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Now> konkurent zpoźowy. — Działalność Poiaka.
Roluijtwo nisza wkrótce będzie miało no* 

wego konkurenta, który może j ż  wpływa na 
ooną zboża, ohcuizi jeazoze zaledwo się posa- 
j.uje na rynnach europejskich. Konkurentem 
tym  są ogromne, ozarncziemne stepy południo­
wo- wschodniej Rosyi, zam lnięte z jedne; sttro- 
ny  Kaspijskiem, z drugiej Czarnem moizem i 
- 4 ga s ji od Donu i Wołgi do grzbietu gór 
kaukaskich. Obsrar ten, dolyohozas zsledwo 
gdzie niegdzie tknięty  pługiem kolonisty, kcó- 
ry  osiadł między koczującymi Kirgizami, ró ­
wni się ornej Franoyi, a do niedawna było na 
mm tak mało iyoia, że tylko jedno ryrosło 
tam r .aouO 3tsuropol i to założone przez rząd, 
jako konieozno ogmakc mujsoowej admmistra- 
oyi. Potrzoby militarne zniewoliły rząd połą­
czyć koleje rosyjskie z fi .ukauiem i, więc prziz 
te glaohe stepy zbudowano kolej z Rostowa 
nad Donem do W ładykaukaru u podnóża gór 
n i  aługośoi ośmiuset kilometrów. Kolej dawała
00 robą ogromny defioyt, więo w końou rząd 
sprzedał ją prywatnemu konsoroyum, któremu 
jednocześnie d . ł koncesję na budowę odsóg 
w różnyoh kie’ unkaoh. Jednym  z głównych 
akoyonaryns*,y i najbardziej wpływowym kie­
rownikiem tego przedsiębiorstwa został ziomek 
nas*, głośny inżynier Kirrbedź, który tchnął 
d .cha  w obumarłe stepy, zbudował taiu kilka 
dłcg<oh i mnóstwo małych kolei, przyczynił 
■ i do roiwcgu rolniotwa na wielką skalę, po* 
ws. io& elewatory, wreszoie wspólnie z rządem 
zbudował ogromny port w Noworocyjtku, tam, 
gdzie morzb Azowskie łąccy się z Czarnem, i 
temj roDOtam, na które poszły olorzy: i* ka­
pitały, nietylko k ra ' podniósł ale i akoyonz ■ 
ryuszom zapewnił spore dochody, a europej­
skiemu rolnictwu dał, niestety, nowego konku- 
rbnta, którego *n*uzeni* zrozumie bsżdy, gdy 
Przypomni to, oośmy już powiedzieli, ze t  n 
kraj równa się całej Franoyi i że dotąd l aś ł 
bezwładny, a ,er«, stanął do praoy z energią 
młode; siły. Jak  p. Kierbedż przeprowadził to 
dzieło, opowiemy krótko ku nauoe i zachęcie.

Cele kolei żelaznych usiawioznie się roz­
szerz* ją tam, gdzie przestano na nie patrzeć 
jako na prosta przedsiębiorstwo, przewożąoe 
oiony i towary, przyozem w żaden inny spo­
sób one nie wspierają ruchu handlowego Naj­
pierw w pó«noonej Ameryce połączono czynno- 
śoi koiejowe z operaoyami handler remi, wieo 
z dawaniem z.aliozok na zboże, z przyjmows.- 
rusn Towzrow w Komis, z Lombardówiniem 
wszelkioL produktów rolniczych i przeróbek 
tyoh proanutów, jak  oukier i spiryfcu., wreszom
1 o rg a iiin o ją  swetorów, oo nai więcej się 
przyczynuo dc rozwoju rolniutwa, albowiem 
elewatory to składy kolosalne, w których 
zboże sposobem mechanicznym woiąż się poru­
s z . i przewietrza, a wiadomo jak trudne jest 
i kosztowne dla zwykłego rolnika utrzymać 
zboże tak aby n>~ rtęohło, ani się nie zagrza­
ło. Y, zachodniej Europie ooiężałe zarządy ko­
mie we nie naśladowały ameryksćsLioh irzą- 
dzerf lecz w Rosyi wziął iię do tego znany 
baukibi wr siew ali Biooh, ncóry .tan z wszy i_a 
czele kolei iijowskioh nadał im kierunek hau 
aiowy i tem iprzwił, że zboże rosyj ikie zaczę­
ło zasy pywaó ryuk niemijokie i po ozęśoi na- 
j i f .  Blooha irśladował Kierbedż, ale pomysły 
,*go jeszcze bardziej rozwinął. Na wszystkioh 
■taoyaoh roiei srła lykaukazkiej były oczywi­
ście, jak jest wszędzie, warsztaty reparauyjne, 
w których są naprawiane małe uszkodzenia lo­
komotyw i wagonów. Kii ibedż urządził te 
warsztaty tak, aby naprawiały narzędzia iolni- 
oz» okoiioznym ziemianom. Opróoz tego na ka­
żdej staoy założył skład komisowy nasion, płu­
gów, młcoarń, żniwiarek, słowom wszelkich 
narzędzi roJniozyoh i dawał je ziemianom na 
wypłaty ta. małe, że nawet ohłopi zaczęli na­
bywać małe lokumobile. Utworzył tabor prze­
nośnych koleje*, które naprędce układano tam, 
gdzii trzeba bylr dowieźć do stałej kolei wiel­
kie .loioi jakiego, towaru. Pobudował mngazy 
ny  zbożowe, do któryoh rolnicy zaraz po żni­
wach doktai-ozali swe produkia, a każdy n a ­
czelnik stacyi lokazywa) tym  depozytaryuszom 
telegraficzne doniesien;e o oenach zboia na 
wielkich rynkach i dawał małe zaliczki, które 
i  pewnym prooentem były odciąg.ne po sprze­
daży zboża, w ozem także pośredniczył zarząd 
kole. To wszystko oozywiśoie ożywiło martwe 
dotąd stepy, zaozęiy się one zaludniać rolnika­
mi, ziemie podnZtła, powstały folwarki i  jak 
woda z małyoL strumieni spływa do jednej 
wielkiej rzeki tak plony małych i większych 
rolnutów poonęły się gromad-ió na głównych 
Liniach koioi władykaukakbiej. "Wtedy Kierbedż 
da. tym  limom inne ujście nie w Rostowie 
nad Donem, skąd droga w świat prowadti 
pizez płyck’“ i szu «»rem w z___.uaje- ozęśoi 
zaroiła morze Asowssie, lecz w Noworosyjsku, 
które było zapadłem miasteczkiem i— uage .oh, 
oiągnąoyoh się w tem miejscu wzdłuż morza 
Czarnego, prosto naprzeoi krym ki^go p. -u 
i bwierdry Kiorozu. Kierbedż zbudował do N >  
worosyjska ko le j, a w samem tem mieśoie 
wspólnie z rządem ogromny, jeden z najwi ?k- 
szyoh w Europie oeit, którego jedyną ws<_ą 
jest to, zt z po w  dc łamama się wiatrów, idą- 
oyoh od śnieżnyoh gór kaukazkioh i od morza,
i  ejsoie do portu jest trudne. Nie tak  jednak 
trudue, żeby nie można było urządzić z tego 
miasta wielkiego punktu handlowego. Kierbedż 
zbudował tam  nt jwiękczy na świeoip elewato:, 
bo gdy nowo-yorski może pomieścić 800.0GO 
oantnr.row, pesztaiiih i dwa miliony kilo, ten 
noworosyjski m «śt prze«z!o milion centna. ów
ii mil. pudów), a jss t tak  n rądzony , że z jo- 
dnej strony prosto z wagonów sypie się do 
niegc zboże, * drugi, j «.■ strony możnu ró­
wnież prosto wsypywać je na dno statków. 
Port noworosyjski jest tak głęboki, że pod sa­
mo molo podpływają największe ooeanowe sta-

tkij a ohoć uę zdarza, iż uajsi niajcKe oar^wca 
naprólmo usiłują przez k 'ika  dni wpłynąć do I 
porta, bu wejśoie doń jes- wzburzone, jod^* k 
z wykazów portowych widać, de średnio ładuje 
się tum dziennie dziesięć europajikioh okrętów, 
z któryoh połuwa należy do Anglii, ś edaio 
biorąc, dwa do F , anoyi, dwa auitryaohiego 
Liuyda i ;e ien  jakiejś innej flłgi Dziesięć 
okrętów, nałado waayoh k.bożein, wypływa dzien- 
nie z Noworosyjska do Europy; to je ; t  c»ł- 
fe’em nowa konkurenoya, która niezawodnie 
będzie wzra^tił*.

ormAo Kierbedż wystąpił d nowym pro­
jektem , który także wzmooni ruoh handlowy 
w Roty; Jest to projekt reformy taryfy strefo- 
wej, potowiezatj w Austryi, wądli yej na W ę­
grze h , a w Rosyi juz teraz stosunkowo naj­
śmielszej. W  Austryi inna taryfa strefowa na 
kolejaoh *)aó. twuwyuh, inna, niezależna od tam 
tej i z nią niezwiąrana na północnej oes. F e r­
dynanda , a na południowe wcale jej nie ma. 
Więo właściwie mała z nioj korzyść w Anstryi. 
N«, W jgrzeob punktem wyiśoia i ujs ia dla ta ­
ry f /  strefowdj |est Peszt; nie można naprzy kład 
z Ławoorsnego do F.um e prńejeohać za cenę o- 
znaozoną dla strefy najdalszej; trzeba bt*nąó 
w Peszt .o i tam nowy b ilit kupić, oo niezawo­
dnie podn isi stolicę , ale szkodzi ruchowi han- 
ulowemu. Z tego powodu węgierską „aryfę stra­
fów nazywają żartobliwie łaryfą hotelową. 
W Rosyi od każdej zg< la stacyi do każdej in ­
nej w kTor mkolwiek kierankir, jeżeli ona leży 
dalej iiz 160 kilometrów, zaczyna się zniżka 
ceny biletu i rośnie w miarę oddalenia. Ale 
przerwać podłóż, jadąc do najdalszej strefy, 
można tylko r  iz i trzeba jeohaó określonemi 
przez kolej drogami. Otóż Kierbedż ałuiznie 
zwrócił nwugę na to, że dla ruchu handlowego 
nietyle są ważna tanie podrożę w prostyoh 
mniej więcuj kierunkach, ile p  dróże po pewnej 
rkolioy, w któ ej się kupiec obirca i ic  przy- 
tom powinno się mu pozwalać na przerw v w oo- 
dróży dość ozęste, tem ozęs.bsza, ozem więcej k i­
lometrów chce przejechać v  pewnym określo­
nym z góry terminie. Naprzyklad dla kupca, 
operująoegc. na obszarze, zamkniętym miastami 
Lwów, Stanisławów, Stryj, Lwów, byłoby sze­
rokie zastosowanie taryfy strefowej z liornumi 
przerwami podróży o wiele pożyteczniej ize niż 
t o , że wskutek taryfy strefowe, może dziś ję ­
ci ić ze Lwowa do Wiednia tanioj, niż przed 
kilku Laty. Ponieważ juch kupców wywołuje 
ruon towarów, przeto dl* nendlu byłoby bar- 
dz;o pożyteoane takie urządzenie, iżby w oso­
bnej rasii sumowano odległość wszystkich kio 
ruukóp, , kle podrośny ohoe przejechać w p*w- 
nej okolicy^ i wydawuno mu już nie b ilet, bo 
ci iob biletów i .diukować niepodobna, ale oer- 
tyfikat, określająoy liczbę przerw i term in po 
wrobu, cenę zaś taLiego oertyfikatn, obliczano 
podług stony, przyjęte, w taryfie strefowej. Ta­
kie urządzenie byłoby korzystne nietylko dla 
handlu, ale także dla badaczy pewnych okolio 
pod wygiąłem geografioznym, etnografiozayni, 
ozy jakimkolwiek innym.

Projęhu inżyniera K i rbedua przyjęło ro­
syjskie m inuteryum  handlu do zbadania i za- 
pewno zastosuje go na swych kolejaoh. Byłoby 
dobrze, ydyby u uas n d  tein się zastanowiono. 
Lei_i_ jenaoze jest dla nas ważniejsze, przygoto­
wać się do tego, ż« olbrzymi step kirgizki, czar- 
noLiimny, dziewiczy, położony w kiimtoiu u- 
mmr i o 1" ,nym, staje w rzędzie krajów produku 
jącyoh zboże na wywóz. Nio zawsze będzie głód 
w Iudyaoh , nieurodzaj w Azyi M niejszej, a 
w Rosyi i Stanach Zjednoczonych niedobór 
w plonach, wynosząoy piątą ozęśó zwykłych 
• orooznyoh zbiorów. W  poprzeani jh lataoh :on- 
ki.renoy. rosyjska i zamorska straszne  pizytła- 

- ła uasze rolnictw o, a ten ucisk jeszcze się 
zwięki* sy wskutek produkoyi stepów kirgizkich. 
Na wielkie urz^deonia. ułatwiające nam walkę 
z konkurentami, nie mamy kapitałów, lecz mo­
żemy przynajmniej starać się o to , aby nasze 
koleje weszły w ekonomiczni, solidarność z rol- 
niotwem na zasadz, s wz-jemnej pumooy   ja­
ko dwa departamenty jnduego warsztatu ogólno­
krajowego.

Dwie dyskusye.
Piszą nam z W iednia 17 listopada:
Tym wszyotkim, którzy dbają o jedność 

mfcnarehii; jej posi&gę * wpływ w gronie wiel- 
kioh mooaiotw, podobne dyskusye, jaa wczo- 
rai SZf  Ti ^ )le1 P03Pi3k ie j , sprawiają wielką 
przykrość. Bardzo słusznie zaznaczył to n* 
kosu a rozpraw wozorajszych prezos gabinetu 
hr. Badem. T raktat handlowy austro-węgierski 
jest i powinien być ozysto ek momiczaą tw e  • 
styą, nre pozostającą w żadnym związku z „wy­
borami" w W jgizeoh, albo — w Dolnej Au- 
stryi! Żs po tak długioh ukł idach dwóoh rzą­
dów i porozumieniu się eo do ważnych zmian, 
st«rj „raktat nie będzie przedłużony, jest rze- 
5 3 1  ^ “wną, że w - io ^ k  naglący Paitaja był 
całkiem zbyteczny. Zv,ia«zczn. po wygłoszonej 
nar sai iyrn wstępit ibrad deklartoyi ninistr* 
nandłu, osła ds Lza dyi*ku*ya stała sio fatalnym 
plcona. mem i dowiodła tyl o, że jeaynym  oe- 
li n owego wniosku było dostarczenie pewnym 
posłom skrajnym spo lobnośoi do deklamaoyi 
przroiw o V igrom. Skorzystali z niej obficie 
przy ' iOj L,'7óob t/akoyj, z których składa 
gl>  nasza antysam oka większość sejmu dól'nc- 
rakusKWgo: Luegur i Richuer. Z  jaką grunw- 
wnośoią p erwszy mówi o stoounkacii węgier­
skich, ooemo można z jego twierdzenia, że 
w sejmie węgierskim nie sasiada żaden Jhor- 
wat, gdy zasiada w nim iż 4u Chorwatów, wy- 
bieranyoh w sposól ozy sto antonomiozny przez 
sejm zagrzeoski tudziiż twierdzeniu, że się 
wumógł „Kossuthyzm“, gdy od lat BOLu w ża­
dnych wyboraol -tronnistwo niezawisłości me 
doznało tak  dotkliwsi klęski, jak  w ostatnich 1

Z pewnem umiarkowaniem przemawiali prze-1 
oiwko 'Węgrom młodoczecn K iam ars i - l t ’a- 
radykalny Chorwat z Isrryi Lagmic. B ądi oo 
bądź dyjkusya ta wywoła echo w sejmie wę­
gierskim. zaostrzy antagonizm dwóoh połów 
monarohii, utrudni stanowis-o opozycyi w Wt 
grzech. Bo M niarzy odzutczają się tą cuotą, ża 
*ą n&dzwycaaj czuli na wszolkie mięizaniM się 
do spraw dom o Tych oboyoh wpły nów, nie 
przebaczają żudnej Tulgowicy, i tej cnooie za­
wdzięczają ocalenie swego narodu. Jedynym  
dodatnim i pomyślnym momentem wozoraj- 
szyoh rozpraw jest oświadczanie hr Bader ego, 
że pomięury rządami istrieją  pizyjsżae i nor­
malne stosunki. Coby się to stało, gdyby je ­
dność monarohii b j ła  odaana na lacką ag ita­
cyjnej namiętności i niepowściągliwej wymo­
wy trybunów parlamentarnych!

O wczorajszych rozprarraoh w sejmie ber­
lińskim obszernie" dziś z dzienników tu tej­
szych rozwodzi się tylko N*ues Wiener lagblatt 
bardzo z nich zadouolony. O wiele chło­
dniej wyraża Ją berlińska, niezawodnie pochc- 
dząoa % ambasady auatro-węgierski-j dapeśza 
Fremden^lattu. Co do u a s , juko zupołnie wy- 
sta oza"ąoo uważamy oświadczenie ks. kancia­
rza i pedsakrotarza stanu oaronc M trschalla. 
Odnosi się to mianowicie do wj Jaśnieuir , dla 
ozego a3ekuracya z Roayą nie została przedłu­
żona w roku 1890 ? Umowa pomiędzy Niem­
cami a Roiyą, obowiązująca oba państwa do 
przyjaznej neutialucśoi w razie, gdyby jedno 
f  nich zofaUło zaczepione — powiada p. Mar- 
schell — teoretycznie nie sprzeciwi* się soju­
szowi austryaok niemieckiemu z roku 1879, 
który w 1 artykule obowiązuje Niemcy dosi,»r- 
i zyó Austro-W ęgrom wszelkiej pomocy zbrcj- 
n t j , gdyby zostały zauzepnme przez Rosję. 
Ale w razie wybuohnięi iia zata gu,, w ntórym- 
by Austro- 'Yęgry i Rrnya nawzajem oskarżały 
sie o z a n u ry  zaczepne, pierwsze byłyby mo 
gły *ądać od Niemico pomocy zbrojnej, druga 
przyjaznej neutralności. Niemcom wtenczas 
byłaby przypadła zbyt t.udn* rola rozstrzygnię­
cia , kto jest stroną zaosepną? Sama teore­
tyczna możliwość takiej sytuaoyi przemawiała 
za tem, aby owej asekuiaoyi nie przedłużyć. 
To wyjaśnienie urzędowe i puDlio^ne jest ca ł­
kiem zadawalające, zwłaszcza, że zdaje się w y­
kluczać na przysałość podobną taktyką o 
„dwóoh żelazaoh" w c ‘ruin. Mniej m darn la- 
ią oświadczenie ManisufS* (stronnictwc kon- 
aerwaty wiio), Lnnazerusa (tlrunuictwo narodowo- 
klerykalne) i Gtutlingena (Reichspai tsi), którzy 
dz.iś wyraźnie odsłaniali dawną, staropruską 
gv'awitaoyę ku Rosyi, a tylko bardzo obłudno 
wspuminali o trój przymierzu- Rozprawy te do­
wodzą, że wprawdzie w kołaoh rząaowyoh i 
kaiolickioh ( w ; i  Liebera) aaznacz* się w y­
raźniej nowa polityka ogólno-nieinieoka, przy­
jazna A ustry i, ale w przeważnie pruihieh i 
proteitanokiob kołach dotąd przeważa «tarc- 
pruaki rus»ofilizm, którego najwybitniejszym 
reprezentantem f_ *t ks. Biumark. W ywody trom- 
tadraty „wolnomyślnjgo“ R ichtera i sooyalitiy 
Liebkneohta nie mają żadnego internacyonalne- 
go znaozenia.

Z Koła polskiego.
Od prezydyum Koła poselskiego polskiego 

w Wiedniu otrzymujemy następująoy komuni­
kat z prośbą o ogłoszenie go:

Na posiedzeniu Koła polskiego z dnia 14 
listopada 1896 przemówił poseł WojeiŁob Dzie- 
duszyoki jak następuje:

Praktyka w Kole polakiem od wielu lat 
istniejąca pozostawia ozłonkom Koła swobodą 
działania w koirisyaoh, we wszystkioh wypad­
kach, w któryoh ich obowiązujące ich wały ui, 
krępują; wydarzyło bią przeto już nie raz, że 
członkowie Koła w sprawach wpierw w Kole 
nieomawianyoh wypow;adali w komisyaoh od­
mienne zdanin i tamże rozmai oie głosowali. 
Zaszło podobne zdLizen.e na posiedzeniu ko­
m isji budżetowej, podczas rozpraw nad etatem 
ministerstwa oświaty i nie zwracałbym na me 
u -/agi, gdybym się nie obawiał, że sposób, 
w którym rzesz zostsła podana do wiadomośoi 
przez nii przychylne dla kraju naszego dzien­
nikarstwo, może pociągnąć za sobą ikutki wielce 
niepożąoane. Mianowicie przemówienie posła 
Edwarda U-niewosza zostało wbrew jego in- 
teneyom tak  przedstawione jJkoby z niego wy­
nikało, że oświata w kraju naazym oofa się od 
ozasu jak  się dostała w ręoe organów autono­
micznych. Pewne i to bardzo rozpowszechnione 
d*ieuniki usiłują obi jnie opinię puoliozną w błąd 
wprc adzió, twic-dząo, żc Sejm nasz postępo­
waniem swojem nie daje uę jzkolniocwu ludo­
wemu w Galicy., odpowiednio rozw inąć, że 
liozba <izKÓł kraju naszyia się zmniejsza i że 
700000 dzieoi pozestajr dotąd bez wsz^łkiej 
sposobi ośoi do pobierania nauki, a dzienniki 
te wy doby* iją a tego waic n.k, który już przy 
inne; sposobności łak ie  wysnuły i  wywodów 
pcała pouki^go. nii będącego w tej ohwni ozłoć- 

»m Koła, ja s iby istnien ,e polskiego języka 
u nas umożliwiało wsiaozne » szkodliwe lla 
obywateli i dU państwa rz^dy w k rtiu  na­
szym.

W iem od posła E dw irda  Gniewosza, że 
zamierza podać do wi&domośoi pnblioznej sreść 
istotną swojego przemówienia i tym  sposobem 
sprostować mylnie obiegające wieśoi. Nie może 
być jednak dla Koła polskiego w Wiedniu 
rzeczą obojętną, jeżeli ozęśó prasy korzysta 
z rozmaitych zajść patiŁmenUrnyoh, aby kwe- 
styonowfió najdroższą dla każdego z nas ado- 
byoz, jaką jest pra ty izne rnnanie praw ję­
zyka połskir go w Galioyi i p,by się targać na 
dobrą sławę naszego Sejmu i Rady zkolnej 
krajowej.

IŚtdianie Koła polssicgo t* W iedniu nie 
ma ^adynm n« odu stwierdzeni* u « , i ;  naro­

dowej odrębności w parlamencie nustryaokim,' 
w którym  wszy coj Polacy jako tacy łącznie i 
zgpdnie występować pcw.uni, ale ma także 
z założenia* i wego służyć do obrony piaw  na­
rodowości naszej i najdroższych dla kpżdego 
Polska praw języka polskiego, uudzież do obrony 
autonomii prawodawczej i adminwtracyjnoj 
k ra u  naszego i powegi Sejmu; w którym u- 
zuajemy bezpośrednią i właściwą parlamen­
tarną repiazentacyę kraju, stosująo się zawsse 
w postępowan.u naszem do nci wał Sejmu. 
Na to, aby Koło mogło jak najskuteczniej speł- 
ńiaó te swoja zadania, może słusznie żądać od 
ttaidogo ze swoiob oołonków, aby jemu poda­
wał do wiadomośoi wszystkie szczegóły bliżej 
3S*u wiadome a tyozące się spraw najważniej­

szych krajowyoh. Będąc uzłonkieui R td y  szkol­
nej krajowej, mienię to być moim obowi .zziem 
podać do wiadomośoi K ciu cyfry urzędowe, 
tyizące sie rozwoju naszego szkolnictwa ludo­
wego, od ozasu jak zarząd s z k ó ł  ludowych do­
stał tię w ręoe orgi.nów autonomicznych.

Sejm nasz zajmował się zawsze gorąco 
pracą nad ronwujem szkolnictwa ludowego, za­
niedbanego przez d lag : oiąg roądćw absolu­
tnych. Kiedy Rada bżkolas. krajowa powstała 
w roku 1879, jako oiało od Se "mu zawisłe i 
zdające przed nim oorooznio sprawę ze swoich 
czynności, istniało w kraju na.-zym 2439 szkół 
ludowy en, która z wyjątkiem nielicznych a 
istniejąojoh tylko po większych mT itach szkół 
norm alnych, ożyli w zorowych, były prowa­
dzone przez nauczycieli m e posiadająoyeh b y ­
najmniej należytych kwalifikaoyi. W  roku na­
tomiast 1895/6 istniało u nas szkół ludowych 
4162 a szkołom tym dani- za przerożonyoh 
nauezyoieli odpowiednio wyasztaluonyoh.

W  związku własnym szkolnym pozosteje 
obecnie w lrra u naszym geton 5144, a bez szkół 
pozostaje dotąd nieeiety jestcze gmin 1113,

"W r  1863 było w *ra’u naticym dzieoi w 
wieku szkolnym okrągło 539000. Z tyoh uczę­
szczało do szkół tylko 154.635, a zatem tylko 
28k/o- Obecnie jest w k*aju naszym dzieoi w 
wieku szkolnym 919.236, z tyoh uczęszozało do 
szkół 6Ub,080, a zatem już nie 28*/t tylko 66u/0. 
Ilość zatem azieoi, które dotąd żadnej nauki 
nie pobierają, nie wynosi 7O0.000, tylko 314 156.

Podług wniosku rządowego o stosunkach 
prawny oh stanu narozyoisiskiego przedłożone­
go r .imcwi w r. 1869, ustanowiono płacę na­
uczycieli ludowych j_k następuje:
Nuuczyoicl w szkołaon I  Klasy a ia f pobierań

rooznie 600 złr.
U „ „ 500 „

i n  „ „ 400 „
IV  „ 300 „

a nauczyciel młodszy D? „ „ 180 „
bsjni przdświadozony o niedostaceoznośoi 

tyon płac zajmował iię w ostatnich leoieoli 
trzykrotnie poprawą bytu nauozyoieli. Obecnie 
wynosi plaei nauczyciela I  klasy t. j. nauczy- 
oielf: w t Lwowie i Krakowi* d li połowy nau­
czycieli 900 sir. dla drugirj 800 złr.
Nauozyciel I I  klasy pobiera rocznie w Gaiicyi

700 złr.
U l „ 600 „
IV  „ 450 ^000 „

V „ 350 -400  „
Nainiżsmi płaca młodszego nauozyoiela wy­

nosi 300 złr, kiedy w Tyrolu nauozyoiele naj- 
n uszfj kategoryi pobierają oo najwięcoj 180 
złr. a ozasem ,y*kc bu złr, roozuie; kierowm- 
oy wreiżOib szkół I, I I  i LU klasy pubierają 
w Galicy] ebeonia 100 złr., kierownicy zaś szkół 
IV  i V klasj 50 złr. dodatku rocznego.

Cały budżet szke^ay krajowy w ynosJ je- 
jsoze w roku 1885 pół miTona zł , już w roku 
1895 wzrósł ten budżet o półtrzeoia miliona złr. 
a rada szkolna Krajowa preliminuje na r. 1897 
trzy  miliony złr.

Mieszkańoy Galmyi opłaCtfją na fundusz 
szkolny krajowy 22 et. od reńskiego podatków 
itałych, podozai gdy mieszKaUcy innyoh Kra­
lów, w któryoh szkoiaiotwo jest znakomioie 
ruzwiuięte, mniejsze o wiele dudatki opłacają.

p odająo te oytry do wiadomości Koła, nie 
myślę bynajmniej twierdzić, aby stan naszego 
szkolnictwa ludowego był już teraz zadowslnia- 
.ąoy, Chcę tylko wskazać j»kie w te mierze 
usiłowania ozyni sejn. i r* I*  szkolna krtjowa ; 
mają do waRżenia z niepospolitemi trudnościa­
mi, któryon źtódłem jest z ..ednej utro^y wie­
kowe zaniedbanie naszego kraju p r z a a  dat, mej- 
sze rządy absolutne, a z drugiej strony ubóstwo 
kraju będące w wielkiej mierze skutkiem tego 
zaniedbania i niepodobne spodziewać się tego, 
aby publiczna instytuoye Kraja na.* >go, ohoóby 
naj ważniejsze i najbaraz’ ij niezbędne mogły 
rozwojem swoim dorównać i; istvtuoyom prowin- 
oyi zachodnich monarchii, dziś _ nierównie z o  
n  ożni.-jf.rych a oi*szącyoh r-ię niegdyś i przez 
wiek cały, merównie w ęktsą przyohylnosoią 
rządu, jeżeli poprzednio krzywdy wyrządzone 
krajowi naszemu _ nie soi ans naprawione, tem 
że u ę  ds krajowi niezbędne i  [a jego rozwoju 
ekonomicznego warunki. Z oyfc przytoozonych 
okazuje się ednak nietylso to, że sejm i rada 
szkoRa krajowa m e szczędziły achodu około 
podniesienia naszego ezkoiuiutwa ludowego, ale 
takae to, te  dzięki usiłowaniom naszym udało 
się sprowadzi6 bardzo znaozuy postęp.

Ko i i polskiemu, nie przy/s .oi zad o “j opinii 
o ozynnościaoL sejmu w ydaw ać; uważa siebie 
jedynli za oiało wydelegowane przez sejm i 
mające działać W iedniu, zgodnie z wolą sej­
mu. Dla mmi jednak jako ozłonka rady szkol­
nej krajowej, byłoby rzeczą pożądaną usłyszeć 
zdanie Koła o tem, o ile rada szkolne krajowa 
woim obowiązKoa zadośo ozyni i m óiz noże 

przytzłto postępowanie zastosować do nauki, ja ­
ką odnic ę po wysłuohaniu sdauia ozłouków 
Kołe polski »go.

E nzes Koła poseł Jaworski oświadcza, że 
się zgadza z wywodami posła Dzieduszyok_.go

i uznaje autentyczne, podane przez niego daty 
za wyświecające sprawę. W yraża swoje r  Dole­
wani , z powodu, Ż3 wywody posła Edward* 
Gniewofza w komisyi budżetowe’ dałj powód 
do podniesienia nicieni nieusprawiedliwionych 
zarzutów przeciw Sejmowi i Radzie szkolnej 
krajowej, dziękuje wresaoie w imieniu F.olu po­
słowi Rucowski^mu za to, że powiedział w ko- 
misyi budżetowe' praw dę, występ"jaa w obro­
nie mwzycn właaz autonomicznych i stw ierdzi 
ąc dokonany pod ich zarządem postęp szkolm- 

otwa ludowego w kraju naszym.
Koło przyjęło z uzatnieui do wiadomość: 

tak  wywody posła Dzieduszyokiego. jak '. o- 
świadozeme prezesa Jawor ikiego i poleciła 
swemu prezydyum ' i komisy i pailam entam ej 
przebieg tych obrad podao do wiadomośoi pu- 
bl.oznej. _________

Zjazd sodalisow *  Sfafejwsi.
Od kiiku juz la t ,  cd trzeob czy oztereoh, 

paru serdecznych przyjaciół ze S&uockiego, na­
mawiało mnio, abym na sw. Stanisława K u tk ę  
zjechał do Starejw si, do znaneuc szeroko Je- 
’ .icź] .,go klasztoru, na walny zjazd 8oii lisów 
ML.yai! zitL z ziemi Sanockiej. Okoliczności 
tak  się układały, że dopiero tego roku korry- 
etaó mogłem z t^go wezwanie — i przyznaję, 
zc, nie ża łu ję , oheć najb)iż«za staoya kolejowa 
Rymanów, porządny kawał drogi, a i lurozik da­
wał się miesEOzi chowi we rnth

Sodelisów zjeohało się >aż w sobotę około 
dwudziertu, kilku blizezyoh sąsiadós nrijeoha- 
ło rano w niedzielę. Śmiało powiedzieć możni, 
że nie brakło żadnego powRfcuitpzego obywa­
tela z okolmy; z R-eszowikiego przybył pau 
£t*nisławr J ędrzejowioz, pp. Stanisław i i  s- 
ksandtr Dąmbsoy; z Jasła książę Paweł Sa- 
pibha: brakować ocsywiśoie nie mogło prefekta 
K ongregacji Augus>* Gorayskiego. 0  «rbzem ju t 
w wilią uroczystości, w południe), on pil wsiży 
zjawił się w po kej ach rektorskich, by z Mode­
ratorem K ongregacji omówić progr»m posie­
dzenia zarządu. Późnym wieczorem w icbotą 
przyjmowano wspaniale w yr^załan z m oi Il.s- 
raów, uroczysr'_ prooesyą, ktdędza biskupa Gls- 
se r* , który już od parc lat sta 'yn  ie*t go- 
śeiem starow i jskugo klasztoru w dzież *w. Sta­
nisława

Ks. biskup odprawił dla Soaaiisów uroczy 
st% mszę świętą. Przed mszą sw przyjęty »o 
stał w szeregi Kongregacyi nowoza liągUięty 
żołnierz p Franciszel Gedel, właśoicia Vrydr- 
nej. K t. t  jskup przemówić od ołtarza kilka ser- 
droznyon słów. Wszyscy Sodi iśoi przystępował' 
do Spowiedzi i Komunf. św .; wszyEoy po ran­
nych, parog jdzinuynh naradach , '  stanęli przeć 
ołtarzem cudownej Metki Boskiej Starowiejskiej 
z chwilą lozpoozyna.ąoej się sumy. Kazanie 
wygłosił przybyły um yślnie o parą dni wozei- 
niej z Krakowa ks. Jan  Baaeni w koncowem 
przemówieniu błaga' Kaznodzieja św. Stanisła­
wa, aby jak n .egdyś upraszał dla polskiego orę­
ża zwycięstwa nad pohańoami, tak  terać upro­
sił n lo g a  za przyczyną Maryi szybkie a ita 
nowoze zwyoięitwo nad -rugam tem strasa- 
mejszymii, że wewnątrz krajn żyją i prayble- 
rają fałszywą maskę przyjaolół i opiekonow 
ludu naszego.

W  ozańe dlugict r, poważnych aarad So- 
di lisów mówiono niemało o tej na;waln*ejrae; 
d tii  u nas kwesty i ; eohs tyoh n trad  odbijały 
się w poefavoh pogadankach, toozonych yr wiel­
kim  klasztornym refektarzu, lub na wspaoia 
łyab, rzekłbyś zanikowych krużgankach. Naj­
większy nieprzyjaciel, słuchający tych narad i 
płynących z mob pogawędek nie mógłby »o- 
daiisom zarzuoić, jakoby nie interesował sią 
i to na;żywi«" sprawą ruohu ludowego, a mó- 

, wiąo szerzej i dokładniej, cocydnegu raobu 
w naszym kraju. Interesują się tym rrohem, 
a oo więcej znaczy, znają go, zdają aobit spra­
wę z jakroh źródeł płynie i rozumieją, że nie 
wystarczy rtłomió pewnych objawów ruchu, 
jeśli nie dutrze się do wł*śoiwyoh jego przy- 
izyn i w oozy s;ę in  śmiało nie zajrzy. Zasa­
dy i zdań a wyrażone w tym kierunku przez 
nijpow uariijszych Sodaiisów, prz^Ł bardao po- 
weżuyuk konserwatywnych posłów a a/mowy on, 
u-hodiiłyby z pewnością prząd. paru latami na 
zbyt skrajne, nohoaziiyby może jet oze dzii za 
niebezpieozne w pewnych kołach, ni ad* jąoycb 
sobie wyperswadować, że kiedy gore, nie czas 
się zastanawiać, ozy nie należało gmachu z iu- 
naj c ig ły  budować, ozy dawno zmarły arohi- 
tek* jakiego błędu nie popełnił, — ale trzeba 
ratować, i eałą ene-gią ratować. W yrary to 
dosłownie niemai wyjęte z  m l jednego i  bar­
dzo poważnyoh Soaaiisów; słowa w różnyoh 
formach raz po raz w rozmowie wruoająoe. 
Musimy — zgaizaT  się wszyscy bez w yjątku— 
urządzać wiioe, b-aó żywy udział w wiroauk 
przez inue stronuioiwz zwoływany oh, Lozeze* 
rzzć dobre z jediiooześnie prawdziwie ludowa

Kism*; ttzebz nauo. utworzyć prnwduiwic kzto- 
oko-ludową pztuyę; trzeba, Krótko mówiąc, 

wprowadzić w życie to, > oo już kztouo] n- 
nyoh krajów oddawna u siebie przeprowadziła

żyw ym  przedmiotom pogzwed jk  był też 
sądeoii „Uwiązek okłopsa ‘. Ogóiuie i głę­
boko ubolewano nad par artykułom  Które 
w ostatniok tygodniaon wkradł]' się do jego 
organu. Ogólnie i z* zdziwieniem rudawano 
sobie pytanie: „Kto wtaśoiwic dziś związkiem 
kieruje i jakim  wpływom on ulega

Po obiedzie — jakby dia przerwania zbyt 
nużąoyoh i wyozerp«i]%oyoh dyskusji — zawi­
tał: To 3 ja r j - s i  nowi goaoie Starosta brzo­
zowski, hr. August Lzicduizycki prcywiózl do 
jezuickiego kłasztoru dwóoh rosyjnki. h ofi n 
rów, którzy przeć kilkunastu goazrnami spada, 
z nadpowietrznej baionowej wyoieozki, na jego 
terytoryum, Obaj ci panowie — bardzo zre­



3

sztą grzeczni i dobrze wyohowani — zacho­
wają pewnie długie lata wspomnienie z nie 
mało oryginalnej dla siebie gościny w jezu- 
iokiej c e li; z iczno worów a księżmi, z Jezui­
tami, z Sodalisami... *

Z izby sądowej.
Lwów 18 listopada.

(Oszustwo).
Bozprawa przeciwko małżonkom Kreczyń- 

skim, k tórzy bez kapitała otworzyli we Lwo­
wie trzy  sklepy masarskie, pozaoiągali długi, 
któryoh płaoió nie mogb', wskutek czego pro- 
kuratorya państwa wytoozyła im prooes o oszu­
stwo, zakońozyła się wozoraj wieozorero, trw a­
ła więo pięó dni. Obrońoom dr. Tenerowi i dr. 
Leonowi Jekelesowi udało się przeprowadzić 
dowód, że w postępowaniu oskarżonyoh ni# 
było śladu oszustwa. Przysięgli zaprzeczyli sie­
demnaście pytań oo do winy, trybunał więc 
wydał wyrok uwalniający oboje oskarżonyoh.

Wiedeń 15 listopada.
(Procss przeciwko szantatystorn\

Sprawa, której akt ostatni odegrał się 
wczoraj przed tutejszym sądem karnym, obu­
dziła wielkie zaięoie nietylko dlatego, ie  rodzaj 
przestępstwa, popełnionego przez obwinionych, 
jest bardzo rzadki, ale i dlatego, że w prooes 
wplątana jest rodzina z najwyższych sfer ary- 
stokratyeznyoh węgierskich, mianowicie rodzi­
na hr. Majlathów.

Aby wyjaśnić cały przebieg tej sprawy, 
trzeba sięgnąć dość daleko. Oto w r. 1873 zgi­
nął pod sztyletami mor der oó w znany ma~nat 
węgierski hr. Antoni Majlath, riastująoy urząd 
najwyższego sędziego (judex curias). Syn jego 
hr. Jerzy Majlath odziedziczył po nim znaczny 
majątek, którego główną ozęió stanowią rozle­
głe dobra Kisker. Do tego m ajątku jednak ro- 
śoil sobie także pretensye hr. Koloman Maj­
lath, krewny zamordowanego sędziego. R  ,zpo 
czął się długoletni prooes spadkowy, który we 
wszystkich instanoyaoh wygrywał hr. Jerzy  
Majlath. W r. 1894 umar. nr. Eoloman i od­
stąpił swoje pretensye żonie Sewerynie, córce 
Kresoenoyi Zawisioz, wdowie po lekarzu. Hr. 
Seweryna Majlath prowadziła prooes dalej, lecz 
i  tym samym skutkiem, co jej zmarły mąż, 
przegrywała we wszystkich instanoyaoh. Zde- 
oydowała się tedy spróbować drogi dobrowol- 
nyoh układów z dziedzicem fortuny Majlathów. 
Hr. Jerzy  Majlath, oheąo w zgodliwy sposób 
załatwić całą sprawę, ofiarował wdowie 1200 zł. 
rocznej renty, ona jednak żądała 200.000 zł. 
odstępnego. Na tak wygórowane warunki od­
powiadał hr. Je r2-y zrazu milczeniem, wrsszoie 
posłał hr. Sewerynie 6000 zł., któie ona przy­
jęła. W krótce potem umiera hr. Seweryna Maj- 
lj-th. Po jej śmierci ujęła sprawę w ręce jej 
m atka Kresoenoya Zawisioz, kobieta bardzo 
sprytna i energiozua, która już przedtem kie­
rowała całym procesem. Do pomooy przybrała 
sobie aw anturnika Maksymiliana Goetza, re ­
daktora rewoluoyjnyoli pisemek wiedeńskioh, 
który znanym był w W iedniu jako człowiek 
zdolny do napisania najgorszego paszkwilu, 
byle wyłudzić „Sohweiggeld.u Ponieważ na 
drodze sądowej nie można już było nic zdzia­
łać, zaczęli hr. Jerzego Majlatha prześladować 
groźbami. O-oetz wystylizował do niego szumny 
Ust, w którym  zagraża wyjawieniem rzekomych 
niecnyoh maohinaoyj hrabiego przy zagamięoiu 
dziedziotwa.

Oto ustępy z tego l is tu :
a ..Jeżeli tylko powolne ozyniłam kroki 

przeciw temu jawnemu rozbojowi, który cały 
kraj węgierski okrywa hańba i wstydem, to 
działo się to tylko z pietyzmu dla moich zmar- 
łyoh dzieci... A przecież teras pański nieszczę­
śliwy ojoieo, judex curias, najwyższy sędzia W ę­
gier, będzie się musiał w grobie obrócić, bo 
węgierski i austryaoki naród powinien naressoie 
już wiedzieć, jakioh arystokratycznych łotrów i 
nikoaemników posiada i aureolą powszechnego 
poważania ofcaora. Pan znasz przeoisz to przy­
słowie: „Langa maladia morts sicural vederemo\ 
vinld tout 1 (Jeżeli długa ohoroba, to tern pe­
wniejsza śmierć. Zobaczymy. Oto wszystko). 
Nie wzdrygnę się przed żadnym prawnie do­
zwolonym środkiem, nikczemne kreatury, i po­
każę świat'-, jak wy, wysyaaoze krwi, starą, 
bezbronną kobietę, posiadającą czarne na bia- 
łem prawa do spadku, odepchnęliście cd siebie, 
jak jeazoao dawniej przez dziesiątki lat do- 
puszozaliśoie się ohydntj kradzieży na zagło­
dzonych przez was dzieciaoh, przed Bogiem i 
ludźmi itd .M

List ten, naszpikowany bombastycznymi 
zwrotami, przysłowiami itp. kwiatkami stylo­
wymi, podpisała Kresoenoya po ozem posłano go 
hrabiemu, hrabia jednak zignorował wszystkie 
groźby w nim zawarte. Wówczas Gostz kazał 
cały list praedrukowaó w 500 egzemplarzach i 
rozesłał je wielu osobom z najwyższych sfir 
towarzyakioh, oprócz tego poroilapial w W ie­
dniu plakaty, w któryoh ogłoś'-ł, żs każdy mo­
że u niego Djzpłatnie dostać przedruk listu, do- 
tyosąoego skandalu w rodzinie Majlathów. Prze­
brzmiało to jednak wszystko me czyniąo ża­
dnego wyłomu w opinii publioznej, która za- 
wsae była po stronie prawowitego spadkobiercy 
ś. p najwyższego sędziego. Posłał mu więo 
Goetz wraz z Kresoenoyą nowy list propouują- 
oy ma układy, ale tym razem napastowanemu 
hrabiemu było już zadnio i ws wrześniu b. r. 
doniósł o oałem zajściu polioyi, która Gtaetza 
uwięziła. Obeonie stanęli oboje wspólnioy K re­
soenoya Zawisioz i Gtaetz, obwinieni o wystę­
pek usiłowancgo wywierania presyi moralnej 
ca  hr. Jerzym  Majlaoie.

Obwiniona Kresoenoya Zawisioz uspra­
wiedliwia się, że działała wciąż w dobrej wie­
rze, iż pretensye przekazane jej przez córkę, 
były usasadnione. W ielką ozęśó winy zwala 
ona na Gtaetza, który wyłudził od niej ty tu ­
łem pożyozki 90 zł.

W czasie jej przesłuchania pokazuje się, 
że zm arły hr. Koloman Majlath miał ogromne 
długi i  głównie tylko w oeiu mydlenia oczu 
wierzycielom, prowadził proces spadkowy.

Najwięcej zajmującym epizodem procesu 
było przesłuchanie Gtaetza. Typ to niezwykłe­
go awanturnika. Urodzony z bcgatych rodzi- 
eów, przeszastał o tły  majątek, a potem rnszył 
w świat. Brał udział w wojnie francuskiej, 
próbował kilkakrotnie robić majątek w Ame­
ryce, Afryce, Australii i był, jak mówi przy- 
słowie, ciągle to „na wozie, to  pod wozem- . 
Profesya jego nigdy nie była jasno określoną, 
był on kolejno kelnerem, jlarawaniarzem, akto­
rem, a nawet, jak  eię sam okwali, o^yśoioielem 
kanałów i węglarzem okrętowym. W  r. 1881 
wypłynął wreszcie we W iedniu jako redaktor 
„ilustrowanego extrablattu“, którego to pisma 
wyszło tylko 12 numerów, a wszystkie one 
świadozyłyi że redaktor za pomooą paszkw i-'

lów i oszozerstw, pisanyoh na ludzi bogatych i 
zajmujących wybitne stanowisko, choiał od nich 
wymusió „SohwMggeld- . Wkręoił się on wów­
czas także w stosunki z rodziną Majlathów i 
sfąd jego udział w całej sprawie.

Przy rozprawie pozuje Gtaetz na uczone­
go publ'cystę, opowiada z namaszczeniem o 
swoich kolejach życia, a uniewinnia się w te r  
sposób, żs autorem inkryminowanych listów 
nie był on, leoz zmarły nr. Koloman Majlath, 
on zaś złagodził tylko w niektóryoh miejscach 
ostry ton tyoh listów. Odezwanie się to wy­
wołało powszeohne oburzenie; z porównania 
stylu tyoh listów ze stylem artykułów dzien­
nikarskich, pisywanyoh przez Goetzi w owym 
Illustrirtes Extrablatt) wypłynęło dowodnie, że 
autorem listów mógł być tylko Gtaetz.

W ina oskarżonyoh została dostatecznie udo­
wodnioną a sąd skazał: Krosoenoyę Zawisioz na 
4 miesiące zwykłego więzienia, zaś jej wspól­
nika a zarazem spiritus mousns całego szanta­
żu, Maksymiliana Goetza na 6 miesięcy ciężkie­
go więzienia, poozem ma nastąpić wydalenie go 
z granic monarchii.

M a ł y  T T e j le to iio  *
Z Albumu panny Kizl.

Przy talerzaoh łyżki, przy noiaoh widelce, 
Nie zapomnij Kiaiu o tw  jej

Adslce.
Prędzej się doozekass wnuka.
Lub białego ujrzysz kruka,
Nim oię ma miłość oszuka 
Kochająoa na wyrywki i po kolei

Wanda.
S :edem razy cśm jest sześćdziesiąt oztary, 
Przyjmij Zosiu droga ten mój wierszyk szozery, 
Choćbym miała robić przez pięó la t rachunki, 
Zawsze miłe z tobą utrzymam stosunki.

Maryla.
Gdybym była ptaszkiem, albo też kanarkiem ,' 
Tobym oię uczoiła wspaniałym podarkiem,
Ze zaś jestem tylko ubogą panienką, 
Zaśpiewam oi szczerze, choć już troohę cienko: 

Ory w zimie, ozy w leoie,
Zawsze kooham cię.

Andzia.
Upłyną lata  upłyną,
Dnie i godziny przeminą,
A przyjeżń nasza wiecznie ta  sama zostanie, 
Jak  na pensyi mleko z bułką na śniadanie.

Felicya.
Czy n i  obiad rosół,
Ory pomidorowi,
Moje seroe dla oię 
Zawsze wierność chowa,
Nie wydrse jej nigdy 
Żaden mały dyabłek 
Choćby miód mi dawał,
Lub szarlotkę z jabłek 1
Do grobu koohająoa cię i jak Sfinks wierna

Frania.
W ielkie zadanie ma kobieta 
W  społeczeństwie nie ehoeo być upiorem, 
Przyjdź do mnie kiedy o Kiziu,
Gdy będę sławnym doktorem.
Lub też gdy dowiesz się z gazet,
Ze jestem świetniejszym niż Grek adwo­

katem ,
To tak ie  możesz przyjść do mnie 
Sama albo też z bratem.

Pslagia.
Słodki oukier, słcdki miód,
Bardzo trudno grać bez nut,
Ale ja  ci powiem wprzód,
Sercu memu oboy chłód 
Czy we Lwowie, czy u wód.

Szozerze życzliwa
Marcelina.

KRONIKA.
Lwów 18 listopada.

P. Leopold Horowitz, zaszczytnie znany ma 
larz warszawski, przebywający obecnie w Wia- 
dnin, otrzymał od Cesarza order żelaznej korony H I 
klasy.

Rada szkolna okręgowa miejska we Lwowie 
rozporządziła, aby praktykanci nauczy cielący pod 
żadnym warunkiem nie kierowali klasami szkół 
miejskich.

Superlntendantem ewangielickim dla Galicyi 
i Bukowiny wybrany został pastor z Białej, Herman 
Fritache.

Walne zgromadzenie ozłonków Towarzystwa
akademickiego „Klub szermierzy we Lwowie1* ed- 
było się w sobotę 14 go listopada o godzinie 7.mej 
wieczór przy nader licznym udziale członków. Ze 
sprawozdania dowiadujemy się, ża fundusz zapasowy 
Tow. wynosi 273 złr.—fundusz obrotowy w dochodzie 
1.262 zł. w rozchodzie 1.123 zł.—pozostaje nadwyżka 
139 złr. Po przyjęoiu sprawozdania ustępującego wy­
działu do wiadomości i po udzieleniu temuż absoluto- 
ryum za działalność z r. administracyjnego 1895/6 przy­
stąpiło zgromadzenie do wyborn wydziału na rok 
administracyjny 1896/7. Przewodniczącym obrano p. 
Justyna hr. Łosia, zastępcą jego p. Kornela Zu­
brzyckiego, sekretarzem powtórnie p. Stefana Rie- 
gera, skarbnikiem p. Stanisława Lewakowskiego. 
W skład wydziału weszli jeszcze następująoy pano­
wie : Stanisław Brykczyński, Jan hr. Dembiński, 
Boman Kukawski, Otmar Link i Ludwik Smoleń­
ski. Pozostałość kasową uchwalono przyłączyć do 
fundu.iu zapasowego, przez co podniesiono go do 
wysokości 400 złr. —- samy — ze względu na kró­
tki czas istnienia klubu, nawet bardzo pokaźnej.

Berezyna. Dopiero dni parę jak wystawiono 
w mieście naszem szkice do panoramy Berezyny, a 
przecież liczba osób zwiedzających świadczy najle­
piej o zainteresowaniu, jakie niepospolite te dzieła 
wywołały rśród naszej publiczności. Fałat i Kossak, 
te dwa imiona wystarczyłyby już dostatecznie, ażeby 
ściągnąć tysiące widzów żądnych artystycznych wra­
żeń, a dodajmy do tego nazwę tak wszystkim zna­
ną jak Berezyna — to słowo powinno Lwów cały 
sprowadzić do salonów Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych. Kto pójdzie, ten doprawdy nie pożałuje 
trudu, bo nie wiadomo co więoej podziwiać, czy ten 
nadzwyczajny koloryt, prawdę w odmalowaniu na­
tury i tę niezgłębiouą perspektywę, czy też wybra­
nie i tak wspaniałe opracowanie tej groźnej oh wili. 
A komnż nie wypisany głęboko w duszy, a nam 
może więoej, jak innym, ten straszny epilog kam­
panii 1812 roku. To też wszedłszy do sali najpierw 
szukamy oczyma głównego bohatera i wodza tej 
wyprawy. I  spostrzegamy go w kole najdzielniej­
szych swych wodzów, przed którymi świat drżał 
cały, a teraz posępni, zbolali patrzą na palące się 
sztandary, nieme świadki tyln, tylu zwyoięstw.

A znów przepiękny, najdłużej może przyku­
wający uwagę epizod, to przechodzenie tych mas 
źołmerstwa przez prowizoryozne mosty. Na obrazie 
choć to szkic tylko, widać ten tłum jak w naturze. 
Słyszy się niemal gwar i szum, szczęk i krzyk ty­
sięcy zmięezanych głosów. Niepokój, strach, głód
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i mróz malują się na twarzach tych nieustraszonych 

, ludzi — i czuje się z niemi tę grozę położenia, 
w jakiem się wszyscy znajdują.

Gdyby wymieniać wszystkie najpiękniejsze epi­
zody i grupy, trzebaby cnyba wymienić wszystkie 
przedstawione postacie — a ta notatka za krótką 
jest na to. Dla przeciętnego widza, to rozkosz pra­
wdziwą stanowi krajobraz odczuty przez malarza i 
oddany z taką potęgą i prawdą. Czuje się niemal 
przejmnjąoe zimno tej śnieżystej, ponurej krainy, 
puszystośó śniegu, przejrzystość wody, znać tu 
sztukmistrza, jakim jest Fałat. Ale i część figuralna 
godnie towarzyszy krajobrazowi, bo ruch i swoboda 
a przy tein fantazya rycerska od razn zdradzają 
twórcę, W. Kossaka. Szkice dają doskonałe wyobra­
żenie panoramy a przy tern mają tę wyższość jesz­
cze, że są utworem dwóch t kich mistrzów jak Fa­
łat i Kossak i posiadają wiele takich szczegółów, 
których nie ma sama panorama. M. Y.

Od P profesora Balasitsa otrzymujemy na­
stępujące pismo : Szanowna Bedakcyo ! Z powodu
sprawozdania o rancie sobotnim Koła literacko- 
artystycznego, drukowanego w kronice Przegląda 
nr. 265 z dnia 17 b. m., proszę o umieszczenie 
w swem szanownem piśmie naetępnjącego fakty­
cznego sprostowania razem z kilkoma uwagami:

W mojej apostrofie do p. Konopnickiej, która 
rant ten zaszczyciła swą obeonością, n ie  powie 
działem, ie w ciemnościach, w jakie naród pogrążył 
1863, d o p i e r o  p. Konopnicka wskazała ma dragę, 
lecz tylko twierdziłem, że podobnie jak po 1831, tak 
i po r. 1863, p o e z y a  spełniła swoje posłannictwo, 
bo mieliśmy p o e t ó w ,  „którzy naród zrozumieli 
i uczynili poezyę tem, ozem ona zawsze być po­
winna : n a d z i e j ą  i p r a w d ą  n a r o d ó  w“. Do 
tego zaś dodałem, że p, Konopnicka co najmniej 
stoi na równi z najznakomitszymi poetami doby te 
raźniejszej, a innych prześcignęła. Ze jest znakomitą 
poetką, nie ma żadnej wątpliwości, a zdanie o jej 
stanowisku w j oeiyi spółczesnej podziela ze mną 
sławny poets, który jej bes zazdrośoi pierwszsń <twa 
ustępuje. Jest zaś fakUm niezbitym, że należy do 
grona poetów, którzy stworzyli poezyę, p o w s t a ­
n i e m  e t y c z n i ‘o w e m  w y w o ł a n ą ,  mimo, że 
w r. 1863 była jeszoze pensyonarką, gdyż poezya 
ta zakwitła dopiero w kilkanaście lat po powstania 
i można taż na pewne przyjąć, ża kilkunastoletnia 
panienka niezawodnie ulegał a wrażeniom strasznego 
dramatu, ktśry się w jej oazach rozgrywał.

W końcu zapewniani, i t  w ustach moich nie 
były a n i  f r a z e s e m  a n i  g a l a n t e r y ą  koń 
cowe słowa mego prsemówienia : „Lud polski, naród 
cały i my tu zebrani, r z u c a m y  serca nasze do 
nóg Twych, Pani !“ Pozorna w nich przesada tem 
się tłumaozy, żs były one odpowiedzią na zacyto­
wane słowa poetki: „A teras, gdy cheecie, r z u ć c i e  
kamieniem...!- Nadto mam przekonanie, że wypowie­
działem istotną prawdę. Lud polski czytuje poezye 
p. Konopnickiej i jak świadczą wystąpienia prza- 
wódców ruchu ludowego stanu kmiecego, idzie za 
ich myślą przewodnią. Obeeni na ranoie zgotowali 
p. Konopniokiej, w końcu mego przemówienia, go­
rącą owaoyę. I  dlaozegoż nie miałem nadto zapawnió 
naszej poetki o wdzięczności całego narodu ?! Czy- 
lii np. s z l a c h t a  może się gorssjć poezyą, która 
lud budzi do życia, aby „ u k o c h a ł  c e l e  i n a ­
d z i e j e  n a s z e - i która sieje tiarno „b r a t  n i ej 
m i ł o ś c i - w zwaśnionym narodzie?! Czylii po 
dębna, aby szlachta nie wiedziała i nie pamiętała, 
jak to w r. 1849 i 1863, głównie dla tego poszły 
na marne jej porywy szlaohetne, poświęcenia i ofia 
ty, ie chłop jej nie chciał pomagać?!.. Sądzę za­
tem, że nie popełniłem ani f r a z e s u  ani g a 1 a n- 
t e r y i ,  co najmniej zupełaie zbytecznej. Ale nato­
miast ośmielam się zapytać, na jakiej podstawie 
posądza innie Szanowna Redakeya o kokieteryę 
ludu, by mu gUwę zawrócić i zdobyć sobie u niego 
mandat z 5 kuryi ? !

Szanownej Redakoyi powolny sługa
August Balasits.

Obchód jubileuszu, Z okazyi jubileuszu Unii 
Brzeskiej odbyła się w Pacykowie i Mizuniu, pow. 
dolińskim, trzydniowa misy., duchowna, urządzo­
na przez miejscowych duszpasterzy ks Władysława 
Dorożyńskiego i ks. MikcLja Bieleckiego, przy ła­
skawym współudziale ks. Józefa Ochrymowicsa, gr. 
kat. proboszcza w Dolinie i ks. Włodzimierza Po­
toczki, wikarego w Siemiginowie. Uroczysty obchód 
rozpoczął się dnia 6 b. m. rano solennem nabożeń­
stwem wraz z kazaniem w obn parafiach, na któ- 
rem obecną była pod przewodem nauczycielstwa 
także młodzież szkolna; po pełudnin zaś ruszyła 
wspaniała procesya z Mizunia do Pacykowa, gdzie 
przez dwa następne dni nabożeństwa z kazaniem 
się odbywały. Kilka tysięey lodu, przybyłego z dal­
szych nawet stron, brało udział w obchodzie, blisko 
zaś dwa tysiące uczestników przystąpiło do ś w. spo­
wiedzi, między którymi można było zauważyć wiele 
okolicznej inteligencyi bsz różnicy obrządku. Piękny 
ten przykład wielkiej jest wagi, zwłaszcza dla wsi, 
jak Paoyków, Mizuń, Nowosislica, Wygoda gdzie 
w fabrykach i tartakach naród ma sposobność sty­
kać się z tysiącami różnego rodzaju endzo tronnych 
robotników. Z tej to właśnie przyczyny podwójnemu 
zadanin ów obchód zadość uczynił, raz uświęcił uro­
czyście pamięć św. Unii, powtóre nie mało wpłynął 
na nabożaość i moralność Indu, który wobec tame- 
oznych stosunków społecznych łatwo może zejść na 
drogę moralnego zepsucia, w szczególności ześ in- 
deferentyzmn religijnego, czemu, jak właśnie w tych 
stronach, sumiennie duchowieństwo zapobiega.

Z poczty. Staoya kolejowa Kniażę na szlaka 
Lwów-Podwoloczyska zostanie zamkniętą dla rnchn 
telegraficznego z dniem 20 b. m , natomiast zostanie 
równocześnie stacya kolejowa Skwarzawa tego sa­
mego szlakn upoważniona do ogólnego ruchu tele­
graficznego.

Wodociągi we Lwowie, w  prezydyum ma­
gistratu podpisano umowę między gminą m Lwowa 
a inżynierem p. Smrekerem w sprawie robót przed­
wstępnych około zaopatrzenia miasta w wodę. We­
dle tej umowy ma p. Smreker wykonać badania 
w celu ostatecznego rozstrzygnięcia kweatyi jaki 
rodzaj zaopatrzenia m. Lwowa w wodę byłby naj­
lepszy ze względów technicznych, zdrowotnych i fi ■ 
nanaowych. Gdy przedłożony przezeń projekt ogólny 
zyska aprobatę Bady miejskiej, przystąpi p. Smre­
ker do wypracowania projektu szczegółowego. Z ba­
dań dokonanych w ostatnich czasach przez pp 8mre- 
kera i Hochbergera okazało się, że najobfitsze źródła 
znalazły się w dorzeczu Wereszycy w okolicy Mal­
czyc i Szkła. Odległość ich ze Lwowa wynosi 3 do 
4 mile. Słabą stroną tyoh żródlisk jest, iż teren ich 
ma zbyt małe wzniesienie po nad poziom morza 
Odpowiada ona wzniesieniu najniższego pasma gran­
tu we Lwowie nad Pełtwią (cl- Karola Ludwika), 
skutkiem ozego dla sprowadzenia wody do miasta 
potrssba będzie prawdopodobnie użyć więcej skom­
plikowanych środków technicznych, a tem samem 
także znaczniejszych kosztów.

Dafraudacya Miasto nasze jest od kilku dni 
wzburzone wiadomośoią, że w Towarzystwie kredy­
towani ziemskism wykrytą została nowa defrauda- 
cya na kilkanzśoie tysięcy zł. Sądzono powszechnie, 
żs po tej defraudaoyi, którą wykryto tego lata, za­
prowadzi dyrekoya Towarzystwa taką kontrolę, iżby 
nowe nadnżyaia nie mogły mieć miejsca. Tymcza- 
sem spotkano eię z zawodem. Francuskie przysłowie

„Hoccasion fa it le larronu (sposobność czyni zło- 
dziej‘a) da się tn w oałej pełni zastosować. Nie lu 
dzie są winni, ale winien jest statut i regulamin 
tej instytuoyi. Kontrola jest złą, nie dośo d kładną. 
nie dość uzozegółową, i nie dość częstą. Jeżeli tego 
się nie zmieni, to defr&ndacyom końca me będzie.

W yb ory do Rady powiatowej w  Nisku od- 
były s ę dnia 17 b. m. Po raz trzeci wybrano je­
dnogłośnie : prezesem Ferdynanda hr. Hompescha, 
a wiceprezesem dr. Klemensa Kostheima.

Fihm on Zalewski, przeciw któremu toczył się 
wczoraj przed wiedeńskim Bądeta przysięgłych pro 
ces o handel dziewczętami, został od zarzutu tego 
uwolniony, a natomiast skazany za oszustwo z bile­
tami kolejowymi na dwa tygo nie aresztu.

Samobójstwo Z miłości. Panna Olga F., cór­
ka emerytowanego raiscy sądowego, mieszkająca 
przy ulicy Gródeckiej, usiłowała odebrać sobie ży­
cie, zażywszy kwasu karbolowego. Szybka pomoo 
pogotowia staoyi ratunkowej zapobiegła w czas nie­
szczęściu. Do rozpaozliwego kroku popchnęły pannę 
F. nieporozumienia z narzeczonym.

„0 znaczeniu prawa dla domu i rodziny- wy­
głosił onegdaj prof August Balasits w Stanisławo­
wie odczyt. Aktualny i zajmujący temat, oraz barw­
ny styl prelegenta zjednały mn gorąoe oklaski licz­
nie zebianej publiczności. Dachód z tego odczytu 
przeznaczył p. Balasits na rzecz Towarzystwa szkoły 
Indowej.

B arw y poznańskie, Z Berlina donoszą, że 
K ło polskie wniesie natychmiast po zebrania się 
sejmu praskiego interpelacyę w sprawie zmiany barw 
prowincyi poznańskiej.

Pożary. Ubiegłego tygodnia spaliła się do 
szczętu cegielnia w Starych Brodach, należąca do 
właściciela dóbr p. Artura Schnella. — Dnia 18go 
b. m. wybuchł pożar w Folwarkach Małych, w ma­
gazynie zbożowym skarbu pańjtwa Brody. Spaliło 
się kilka wielkich stert siana i dwie chłopskie za­
grody. Straty są wielkie. Ogień był podobno pod­
łożony.

Katolicki rusko-narodowy Zwlązsk wejdzie 
niebawem w życie we Lwowie. Stowarzyszenie to 
założyli pp. B»rwińiki i Wachnianin , •  Namiastni- 
ctwo zatwierdziło już statuta „Zwiąsku- .

Aresztowania ks. Stojałowekiego. Donoizą 
z Nowego 8ącsa: Dnia 18go bm. przemawiał tn ks. 
Stojałowski na (gromadzeniu ladowem. Kiody na­
stępnie przyjechał wieczorem na dworzec o godzinie 
pół do 11-tej , przystąpił do niego żandarm i wrę- 
esył mu nakaz aresztowania, wydany przsz sąd ob­
wodowy w Wadowicach. Prokuratorya ściga kziędza 
Stojałowskiego za zniewagę religii, ponieważ pomi­
mo klątwy, odprawiać miał mszę. Aresztowanie za- 
rządzontm zostało prziz sąd z powołaniem się na 
§. 175 al. 4, a powoda, że sachodzi obawa, iż Sto- 
jaJowski dopuści zię powtórnie tej zbrodni Obeoni 
na dworca robotnicy przeszkodzili aresztowania i ks. 
Stojałowski odjechał do Węgier.

Ze S tin lsłiw o w a  nam piszą: Przed para 
dniami tntejssy sąd przysięgłyoh skazał Annę Sełe- 
pij z Badczy, dziewczynę liczącą 14 lat i 3 mie­
siące na 3 lata ciężkiego więzienia za to , że pod­
paliła sąsiadowi swemu chałupę, nniesioaa gniewem, 
iż sąsiad zajął jej krowę, którą pasła na jego gran­
cie. Szkoda wielka, że nie mamy domów poprawy, 
dokąd dziewczynę należałoby oddać, bo takie de e 
ckc, gdy pójdzie dc więzienia, zamiast poprawić się, 
zgorszy się tylko w towarzystwie współwięźniów.

0 nieporządkach na dworca kolejowym w Sam­
borze piszą nam jeszcze z tego miasta:

Szanowny korespondent w jednym z poprze­
dnich numerów Prseglądu przez opisanie nieszczę­
snej doli podróżnych na tutejszym dworcu, usunął 
ścisk, panujący przy odejściu każdego pociągu. Nie­
mała to zaełoga, zważywszy, że n. p. na 25 po­
dróżnych, znajdowało się na peronie czasem wyżej 
800 (sób rozmaitej płci, wieka i konfessyi. Ażeby 
jednak reforma nie była tylko połowiczną, uprasza­
my jednak świetną Dyrekoyę o łaskawe zarządzenie, 
by podróżni — każdy w przeznaczonej dla trzech 
klas poczekalni nadejścia pociągów oczekiwali Te 
raz bowiem przeważna część podróżnych III kiesy 
zapełnia poczekalnię II klasy, a gdy do tego doda­
my, że jednego podróżnego trzy albo cztery czasem 
osoby z miasta odprowadzają—można sobie wyobra­
zić, jaki w sali II  ej klasy ścisk, gwar i powietrze 
panują! Więc albo ten nieporządek powinien być 
usunięty przez rewizyę biletów albo też powinna 
świetna Dyrekcya polecić otworzyć poczekalnię I-ej 
klasy dla podróżnych II klasy.

Balon rosyjski. Z Brzozowa piszą: Dnia 14 
bm. o godzinie l i  przed południem, spostrzeżono na 
horyzoncie brzozowskim, unoszący się balon na wy- 
sokcśei takiej, iż wydawał się nie większy jak lam­
pa naftowa. Krążył przaz jakiś czae w stronie pół­
nocnej między przyległą Przysietnicą a Humniskami, 
potem przez małą godzinkę jakby stał nieruchomy 
na jednym i tym samym punkcie, wreszcie zbliżył 
się ku nam, tak iż wtedy przez lupę dopatrzyć można 
było napisy na nim rosyjskie. Po chwili zaczął wnet 
i opadać i słychać było strzały i wołanie o pomoc 
i spostrzeżono spnszczane zeń linwy. Początkowo u- 
ciekało wszystko na widok tego dziwa, aż śmielsze 
jakieś kobiety chwyciły za linwy i zagrzewująo się 
wzajemnie i w śmiechu, że to ich mężowie balonem 
wracają z Ameryki, zaczęły ciągnąć i ściągnęły go na 
ziemię. Z łódki wyszło dwóch mężczyzn w fatra i 
pilśniowe buty ubranych. Zbiegowisko się zwię­
kszało, nadjechał niebawem i starosta hr. Dzieduszy- 
cki, znalazł się i żandarm na miejscu, znalazła się i 
fara i zabrano balon opróżniony na wóz a panów 
jego do powozu starosty. Jeden z tych przedstawił 
się staroście za kapitana rosyjskiego księcia Oboleń- 
skiego, a dragi za porucznika p. Ubjanowa. Za ze­
zwoleniem starosty wysłał kapitan gołębiem wiado­
mość do Warszawy, iż spadli tu w Brzozowie o 2, 
popołudniu Aeronauci rosyjscy opowiadają, że z 
Warszawy wyruszyli tego dnia o B nad tanem na 
W ołjń w celach naukowych i że wiatrem przeciw­
nym tn rzuceni zostali. O zajścia tem doniósł staro­
sta namiestnictwu, zatrzymując ofioerów rosyjskich 
W swoim domu. Starosta obchodzi się z nimi naj­
uprzejmiej. Dziś 15 bm. o 1 w południe zjechał ju- 
kiś oficer z komendy korpuśnej przemyskiej, aby 
dochodzić celu wycieczki rosyjskich ofioerów.

POWÓdź W Serbii. Półnoone okolicy Serbii na­
wiedziła w kilku ostatnich dniach ogromna powódź, 
która pociągnęła za sobą mnóstwo ofiar w ludziach, 
niektóre weie zupełaie zniosła i wyrządziła takie 
spustoszenia, że dobrobyt tysięoy mieszkańców jest 
na dłnżazy czas zniszozony. Klęską dotknięte zosta­
ły doliny Sawy i wpadającej do niej rzeki Driny a 
największemu spustoszeniu uległy miejscowości Wla- 
sienica, Zwornik i Bielina. W Bielinie przerwały 
wody niedawno wzniesioną groblę i zalały całe 
przedmieście, przewracając nawet większe domy. 
Wielka wieś Tanya już nie istnieje, zamienioną zo­
stała w kupę gruzów, wśród których pływają trapy 
ludzkie i zwierzęce. Mieszkańcy tej wsi chronili się 
zrazu na daohy, ale pomoo nie przybywała, aż wre­
szcie fundamenta podmulone zachwiały się i zapadły 
skazująo nieszcsęśliwyoh na utonięcie. Pomoc, o ile 
o niej może być mowa przy tak wielkiej katastrofie 
zorganizował rząd bardzo szybko. Parowieo „Bazan- 
tudzież inne statki uwijały się skrzętnie po zalanych 
wodą okolicach ratując ludzi i rozwożąc im poży­
wianie. Gdzie nie było statków tam sporządzano

»»-«*geMni si i»■ i m —  -nmimrrr ■ T  ' —»
tratwy, na których ocalono życie 15 ludziom. Na 
miejsce katastrofy przybył król Aleksander. Bząd 
wyznaczył na razie 50.000 fr. zapomogi dla dotknię­
tych powodzią, a pod przewodnictwem metropolity 
Michała zawiązał się komitet celem zbierani. 
składek.

Kontrakty kupna i sprzedaży zawarto we 
Lwowie w październiku między innymi następujące: 
Emma Krause kupiła od Antoniny Yi eberowej dom 
przy nl. Piekarskiej 1. 29 za 25.000, J . Paschet i 
J. Dreseher od dr. Al. i Mat. Lisiew icza dom przy 
ol. Janowskiej 38 40 za 36.300 złr., Herman i S. 
Keller od Fryderyki Majewskiej dom przy ul. Sło­
dowej 1. 2 za 25.000 złr., Samuel Reich od Dawida 
Ló^euherza dom w Rynku 1. 6 za 25 500 złr., Jan 
Winiarz od Oskara Kreysera dom przy ul. Kaleczej 
1. 10 za 27,000 złr., Natan i H. Blumengarten od 
Markusa Jellina dom przy ul. Żółkiewskiej 1. 9 za 
22.500 złr., Oh. W. J. i A Taube od Edmunda 
Riedla dom przy ul. Łyczakowskiej 1. 70 za 19.600 
złr., Herman Bach od Kazimierza Oleaozka dom 
przy ul. Cłowej 1 8 za 15.000 złr., Jan Lewiński 
od konw. PP. Karmelitanek bosych dom przy ul. 
Kurkowej 35/37 za 81.000 złr., Helena i Olga Kolb 
od Anny i Maryi Nowak dom przy ul. Piekarskiej 
1. 31 za 22,500 złr., Ignacy Fischer od Eliasza i 
Szymona Heschelesów dom przy nl. Szeptyokich 1, 
39 za 17.600 złr.

Polowanie na dziki na stawie. Piszą nam 
z Gorajca: Wczoraj zjawiła się na polach w Go-
rajci koło Cieszanowa cała trzoda świń dzikich 
Cnłopi przeganiali je cepami i widłami z jednego 
miejsca na drugie. Pod wieczór zabiegły usiki 
w ucieczce na zamarznięty staw i ukryły się w szu­
warach i trzcinie. Obawiano się puścić za niemi 
w pogoń, postawiono więc na warcie dwóch chło­
pów, którzy czuwali przez całą noc nad stawem. 
Dopiero nad ranem przybyło trzech strzelców i kil­
kunastu chłopów. Dziki nocowały na stawie. Jeden 
z nich wieozór wpadł pod lód, reszta siedziała 
w szuwarach, dając znaki łechtaniem. Gdy już po­
częło się rozwidniać, weszli strzelcy na staw mię­
dzy trzcinę i rozpoczęli silną pukaninę Cttsrem 
dzikom udało się jakoś prteprawió przez lody i 
błota i choć postrzelone, uciekły do pobliskiego lasu. 
Ośm sztuk zastrzelono, a jednego dzika wyciągnięto 
prawie nieżywego z pod lodu. Tak więc ubito dzie­
więć sztuk dzików, dzięki temu, że karne zabiegły 
na tak zdradliwy teren, jak świeżo zamarznięty ba­
gnisty staw. Nie wiadomo, czy więoej nie dostało 
się pod lód, gdyż poszukiwanie jest niebezpieczne.

Leczenie suchot. W Now. Wremia czytamy 
co następuje:

„Pod nagłówkiem „Jak się wyleczyłem z su­
chot ?- ukazała się niedawno broszurka niewiado­
mego autora. Cena jej 15 kop.; dochód ze sprzeda­
ży przeznaczony na rzeoz zakładów leezniozych dla 
chorych piersiowych. Zamiary zatem anonima są 
całkiem bezinteresowne i niezmiernie szlachetne.

Zapadł na snchoty, wyleczył się z nich zu 
pełnie i dla ogólnego dobra opowiada, w jaki spo­
sób uratował się od śmierci. Ciekawe to niezmier­
nie i dla chorych, a po części i dla lekarzy. Wy­
jątkowe znaczenie ma ten wypadek z tego jeszcze 
względu, że rzecz dzieje się w Petersburgu, zatem 
w klimacie niepodobnym bynajmniej do leczniczego 
klimatu Francyi południowej, dokąd lekarze wysy­
łają chorych piersiowych, a przedewszystkiem su­
chotników.

Broszura napisana jest językiem literaokim 
tchnie prawdą i szczerością, wywiera skntek prze­
konywający.

Przed dwoma laty autor zapadł na dysente- 
ryę, w której następstwie przyszła bezkrwistość 
i zupełne wyniszczenio. Chory nie mógł się poru­
szać bsz pomocy. Na tym gruncie rozpoezęły się 
suchoty Lekarze stwierdzili zajęcie szczytów jedne­
go płuca, a analiza moczu wykazała obecność w nim 
laseczników tnberknlicznych. Chorobie towarzyszyły 
bezsenność, poty, katar kiszek i bicie seroa. Oznaki 
bardzo wyreżne i dość przekonywające.

Za poradą lekarzy i z własaej inieyatywy 
chory zaczął przede w »zystkiem leczyć się czystem 
powietrzem i dobrem odżywianiem. Codziennie przed 
śniadaniem i obiadem ożywał przechadzki po uli­
cach Petersburga, wystrzegając się wiatra i pilnu­
jąc każdego swego kroku Chodził, zasłaniając nst>, 
oddychając przsz nos i co każde dwadzieścia kro­
ków przystawał i wykonywał kilka powolnych, 
głębokich wdychań, także nosem. Na przechadz­
kach unikał zmęczenia. Wszystko to działo się 
w póżaej jesieni i podczas zimy. Tuką była kuracya 
powietrzna. <

Dla wzmocnienia systemu nerwowego chory 
codzień rano wyoierał oało ciało wodą o tempera­
turze 23 stopni Celsiusza, z dodaniem łyżeczki wody 
kolońskiej na 2—8 szklanki wod j. Wycieranie 
ciała suchym ręcznikiem płóciennym uskuteczniano 
bardzo szybko.

Wzmocnione odżywianie pr» tykował antor 
broszury w sposób następujący. Między godziną 
8—9 rano spożywał dwie uncyo aoku mięsnego 

‘ z wi iem dla smakn; dwa jajka i szklankę przego­
towanego mleka z fiatami grzankami. O godzinie 
10 dwie szklanki mleka z grzankami; w południe 
dwie unoye soku mięsnego, befaztyk albo kotlety, 
omlet, talerz głęboki kleiku owsianego i szklankę 
kawy lub kakao. O godzinie 3 szklntkę mleka, o G 
obiad, złożony z soku mięsnego z winem, zupy, 
pieozystego, jarzyny (głównie kapusta czerwona), 
kaszy ryżowej albo manny na mleki i kompotu.
0  godzinie 8 wieczorem dwie szklanki mleka 
z grzankami — druga szklanka z łyżką koniaku 
dla uaunię -ia potów nocnych. Wogóle na dobę zuży­
wał mleka w stanie naturalnym 10—11 szklanek.

W czasie największego rozwoju choroby 
przeczytał chory przypadkiem w jednej -z gazet 
fnmousbich o skutecznym bardzo środku dyetety- 
cznym w suchot&oh i wyniszczeniach : mące kono- 
pnianej. Chwytając się każiej słomki ocalenia, za­
czął używać i tego środka rano przy śniadan acb
1 obiadach, stosując się do przepisu, dołączonego da 
każdej paczki.

Wyniki tego prostego, ale systematycznego 
leczenia zaczęły występować niebawem. Po trzech 
mieaiącach płuco porażone tuberkułami zasklepiło 
się, zdrowie saczęło się polepszać, duszność zmniej­
szyła się i przyszedł pożądany sen. Bakcyle w mo­
czu zniknęły. Po trzech miesiącach następnych cho­
ry mógł już zająć się przerwanemi pracami, a znowu 
po trzeoh miesiącach, ożyli po dziewięoin miesiącach 
od rozpoczęcia kuraoyi, poozut ju i taką obfitość si', 
iż zaprzestał jnż używać soku mięsnego. Bla­
dość twarzy zastąpił rumieniec naturalny i roz- 
pooięło się nabieranie tuszy.

Takiem jest krótkie i proste opowiadanie autor* 
bezimiennego, który wierzy i prsgaie, aby i inni 
w to uwierzyli, ż® organizm ludzki może najdosko­
nalej walczyć z suchotami, byle tylko dopomódz mu 
do wyjścia z walki z wy ciężko.

Dodawać do tego opowiadania nic chyba nie 
potrzeba. Nie wierzyć mn nie byłoby żadnej zasa­
dy ; zamilczeć o niem był jby grzechem w obec tylu 
tysięcy o*ćb ohorych na suchoty- .

W ratuszu londyńskim czyli w Gnildhallu 
miewa co roku dnia 9 listopada prezydent gabinetu 
angielskiego wielką polityczną mowę, której oo roku 
oozekuje Europa z wielką niecierpliwością. I w tym
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roku miał taką mowę lord Saliabury, jak to już do* j rzami nie prowadzimy wcale. Kalendarza żądanego 
nosiliśmy w części politycznej naszego pisma. Zwy-1 dostać można we wszyBtkioh lwowskich księgarniach, 
czej ten datnje się od czasów królowej Anny, a pre­
tekstem do niego jest nrzędowa instalacya nowego 
lorda-majora, ożyli prezydenta miasta, wybieranego 
w Londynie tylko na jeden rok.

Ratusz londyńoki czyli Gnildhall jest to Btary 
budynek, wybudowany w etyln gotyckim w 1411 
reku. Znajdująca się w nim sala uroczystych przy­
jęć, w której odbywa się bankiet, jest jedną z naj 
piękniejszych i najobszerniejszych w świecie : po­
siada 40 metrów długości, szesnaście metrów szero­
kości i siedmnaście metrów wysokości. Gdy zasią­
dzie W niej przy stołach, bogato nakrytych, ośmset 
gości lorda-majora, ministrowie, urzędnicy City, al 
dermanowie w swych wspaniałych mundurach, sza­
merowanych złotem, widok jest imponująoy. Niemal 
sami tylko ministrowie są w nbranin czarnem.

W dwóch rogach sali dwa kolosy rzeźbione 
z drzewa: Gog i Magog, które niegdyś obweżono
po mieście, podczas pochodu lorda-majora, budzą po­
dziw i ciekawość. Nie brak tu także wspomnień 
historycznych. Oto piramida, poświęcona pamięci 
lorda Ch&tam, pomnik ~V> iliama Pitta i biust Nel­
sona. Temi trzema postaciami słusznie chlubi się 
stara Anglia.

Menu również jest historyczne i od czbsów 
Chatam t. i Pitta nie nległo żadnym zmianom. Za­
wsze podają na początek sławną zupę żółwiową, 
a aldermanowie nie zaniedbują nigdy przy niej zro­
bić uwagi, iż jest bardzo droga. Kulminacyjnym 
punkiem uczty jest „roast beef", podziwiany i je­
dzony z apetytem przez wszystkich. Krają go po 
mistrzowsku w oczach wszystkich gości na estra­
dzie, specyalnie w tym celu wzniesionej. Przeszło 
dwustu lokajów, ubranych stylowo, czeka z talerza­
mi w rękaoh około estrady, dopóki nie skończy się 
ceremonia krajania, po ozem roznoszą „roast-beef".
Ta pieczeń, podawana na bankiecie lorda - majora 
zwie cię „roast beef of old England", t. j rozbił 
etarej Anglii, lnbo jeit to potrawa pochodzenia fran­
cuskiego. Przed zajęciem Anglii przez Wilhelma 
Zdobywcę narodową potrawą anglo-saksonów, poda­
waną na wielkie uroczystości, była wieprzowina.
Dopiero od czasu podbojn, „roast-beef" wprowadzo­
ny został do Anglii.

„Lowing - eupu (kielich miłości) który krąży 
pomiędzy bieeiadnlkami podczas uczty, jeet symbo­
lem gościnności i braterstwa. „Minces piesu} małe 
plaeki, złożone z niezwyczajnej mieezaniny korzeni, 
pomarańczy, mięea siekanego i rodzynków koryn 
ckich, są na tym bankiecie potrawą na wskróś an­
gielską.

Po „roiat-biefie" rozpoczynają się wnet mowy.
„Toast masteru, obowiązany oznajmiać toasty, stoi 
czujny za lordem - majorem i w chwili, gdy podają 
Wino szampańskie, głos j«go rozlega »ię:

— Silenee for ths lord major!
I po każdym toaście daje hasło do „hurrehs", 

który to okrzyk goście wydeją niejako pod jego 
dyrekcją.

Po za salą bankietową największą ciekawością 
Guildhzllu jeet biblioteka. Tam są zgromadzone naj­
cenniejsze dokumenty, dotyczące hietoryi Londynu, 
podobnie jak i najrzadeze pamfiety. Ztamtąd głośny 
Lingard czerpał materyały do swej słynnej „Histo- 
ryi Anglii" -

Ciemny punkt w historyi literatury, dotyczący 
Szekspira, zoetał tam wyjaśniony za pomocą jednego
tylko podpisu. Utrzymywano,

—  -  .  u
autor „Makbeta",

„Króla Leara", „Romea i Julii" oraz tylu innych 
aroydzieł był bardzo ubogim a żył jak cygan.

Otóż w bibliotece w Guildballu pokazują do­
kument o sprzedaży nieruchomość’, podpisany przez 
wielkiego dramaturga. Okazuje się a niego, źe Szek­
spir był zamożnym obywatelem, a nie włóczęgą.

W bibliotece tej interesujących dokumentó 1/ 
znajduje się mnóstwo. Historya, sztuka, literatura, 
Bą godnie reprezentowane w Guildballu przez mnó­
stwo wspomnień z przeszłości. Przeszłość często do- 
poraga do zrozumienia teraźniejszości, bo wydarze­
nia w rozwoju politycznym i literackim narodu łącuą 
się z sobą w jeden nieprzerwany łańcuch. Tern też 
tłómaczy się poszanowanie tradycyj, wrodzone An­
glikom. To poszanowanie, zarówno jak i przywiąza­
nie do wolności, etanowi siłę tego narodn.

Stan powietrza. T. o 9 rano — o R., w poi. 
-j- 1 R Bar. 766. Spada. Pochmurno.

Wilk i lis
— Mateczko — rzekła raz gąska stara —
WBzak lis jest pewnie lepszy od wilka,
Bo wilk ponury, niby poczwara,
A lis uśmiecha się co chwil kilka ?
— Wierzaj mi, dziocko — matka jej na to —
Z obydwu dla nas mała pociecha,
Lecz wolę wilka z mordą włochatą,
Niż lisa, który wciąż się uśmiecha.

Za wiele wymagający.
Oj c i e c .  Przesiadywać w knajpie po nocach 

umieBz, grać w kat ty nmieBz, próżnować umiesz, 
robić długi także umiesz, tylko pracować nie umiesz!

Syn .  Ależ mój oj .ze, trudno przecież wszystko 
umieć!

Fraszka-
Są fortuny, co szumiąc jak wezbrana rzeka,
„Głupiec" — do uczciwego wołają człow eka.

M. Rodoi.
Między przyjaciółkami-

  Poradź mi, co robić: jestem kochana przez
trzech mężczyzn: nie wiem, którego mam wybrać.

— A kto z nich jest najbcgutszy ?
— Gdybym to wiedziała, nie prosiłabym o radę.

Literatura i sztuka.
Z teatru. Premiera komicznej opery angiel­

skiego kompozytora Herberta „Czarodziej z nad Ni­
lu" odbyła się wczoraj przy wysprzedanej sali tea­
tralnej. Dzieło to obiegło teatra drugiej półkuli świata 
i do dziś dnia utrzymuje się na repertuarzn scen 
amerykańskich, niemniej <izem powodzeniem cieszyło 
się w Londynie, jakoteż na kilkunastu scenach nie­
mieckich, między innemi odniosło niezwykły sukces 
w wiedeńskim teatrze Karola, a wczorajsza przed­
stawienie we Lwowie również nazwać można pięk­
nym sukcesem. Stosowniej możeby było napisać na 
afiszu teatralnym pod „Czarodziejem z nad Nilu" 
operetka w trzech aktach, jak to czynią *v teatrach 
niemieckich, a kompczycya rzeczywiście piękna, 
miejscami nader oryginalna i pomysłowa zyskałaby 
przez to o tyle, o ile skromniejszy napis zmniejsza 
cas^e wymagania do skończonej i wykwintnej for­
my. Kompozytor „Czarodzieja" lubuje się przede- 
wszystkiem w dwóch f.rmaeh muzycznych t. j. w 
walcach i marszach, a nawet w takich, które przypo­
minają defiladę wojska; fą one wprawdzie wesołe, melo­
dyjne i dowcipnie ułożone, lecz skłaniają się więcej kn 
operetce niż ku operze — a przytem nie rzadko 
przypominają nam muzykę operetkową angielską, 
której głównym przedstawicielem jest Sollivnn. Mi­
mo to, wiele jest tam ustępów nadzwyczajnie pięk­
nych, zgrabnie obmyślanyoh,; pełnych inwencyi i mi­
sternej harmonizacji, efektownie iutrumentowanych 
a tchnąoych przytem oryginalnością i świeżośoią, a 
często spotykamy angielski sposób zakończenia śpie­
wu tańcem i częeie powracanie do skromnych an­
gielskich śpiewów imitujących klasycznych kompo­
zytorów, co wszystko razem sprawia słnohaesowi 
miłe wrażenie, nie zmuszająo go do (łachania owe­
go odwiecznego szablonu operetkowego, który dziś 
wszystkie prawie nowsze operetki uozynił podobne- 
mi do eiebie, bo jedyną ioh różnicę etanowi pocho­
dzenie niemieokie lub francuskie.

Prócz pewnej wartości leżącej w kompozycji 
„Czarodziej z nad Niln" posiada doskonałe libretto 
niejakiego Smitha, pełne świetnych pomysłów, try­
skające dowcipem i jni dla tego eick&we, że nie 
wprowadza nas na zwykłe terytorjum operetkowe, 
a więc do Wiednia, Paryża, ▼ góry tyrolski* lub 
szwajcarskie zbyt często spotykane, tylko cofa się 
wstscz o tysiąc* lat, aż do Egiptu w historyczne 
kraje piramid i mumij, ua dwór króla Ptolomeusza 
XIII. Że owe postaci# egipskie jakby wykrojone z 
Aidy Yerdiego w ramach operetki muszą robić na­
der komiczny efekt, nie ulega wątpliwości. Tłóma- 
ozenie libretta z angielskiego przez W. Rapackiego 
(syna) odznacza się poprawnością nie tylko w pro­
zie, lecz dobrym podkładem polskich słów pod 
mnzykę.

Na szczególną uwagę pod względem muzy­
cznym zasługuje najpierw nwertnra w której częste 
kwinty (d — a, e — h) do oryginalności niemało Hię 
przyczyniają, później chór pierwszego aktu pisany 
widocznie pod wrażeniem „Aidy", marsz orysatalny, 
rozpoczynający się fanfarą, rzeczywiście nieco egip­
ską, chór mięszany „o kwiecie lotosu", ptześliczny 
Ga not, duet zakończony tańcem na sposób angielski
1 finale, oblicione na wielki efekt. Drugi akt rozpo­
czyna się serenadą, która jest arcydziełem w swoim 
rodzaju i prawdopodobnie najpiękniejszym natępm 
z całej opery. Taniec niewolników (danse du ventre) 
towarzyszący serenadzie, nie tylko, że nie podnosi 
effektu, ale ekscentryczną swą brzydotą odciąga 
uwagę publiczności od prześlicznej muzy fi, dla tego 
radzilibyśmy wykonywać serenadę bez tańca, który 
stanowi przeszkodę do aplauzu. Duet, który nastę­
puje, nie jest dziełem kompozytora Herberta, jest to 
wkładka wiedeńska d.ść zręcznie napisana. Finale
2  g o  aktu odznacza się ensamblem niezwykle p i ę ­
knym, W 3 cim akcie ogólnie podobał się duet 
o snach, następnie kwintet pisany w charakterze 
pieśni angielskich i chór mnmij, świetnym zaś po­
mysłem reiyseryi lwowskiej (gdyż tego nie 
ma w partyturze Herberta) jest - arodia du- 
8tu z Aidy, który słusznie wywołuje ogromuą we- 
s .łość i hon eryczny śmiech. Podczas chóru kami e-

oya giełdy berlińskiej udaremniła ioh zamiary. Wiedeń 18 listopada. (Z k imisyi budżsto-
Przypuszozono stamtąd tak gwałtowny atak na 
nasze walory o charakterze międzynarodowym, 
zwłaszcza Statsbahny, że ta ig  nasz nie mógł 
mu podołać i kursa oofnęły się r.a całej linii. 
W ogóle zauważyć można, że animozya giełdy 
berlińskiej przeciw tutejszej wzmaga się coraz 
bardziej. Jest to, jak  się zdaje, systematyczna 
walka, rozpoczęta przez niemieckie afery gieł­
dowe, nie przeoiw temu lub owemu spekulan­
towi wiedeńskiemu lub grupie spekulantów, ale 
przeoiw wewnętrznym stosunkom Austryi, oso­
bliwie przeoiw wzmagającemu się prądowi an- 
tikapitalistyoznemu. W ytraw ni finansiśoi żywią 
obawy, że kampania teraźniejsza może być 
wstępem do walnego pozbywania się walorów 
austryackioh przez wierzyoieli zagranioznych, 
którzy na zwycięstwa antysemitów, zechcą od­
powiedzieć zrujnowaniem pieniężnego targa 
Austryi. Stosunki tego targu są zaiste bardzo 
opłakane. O jakiejś przedsiębiorczości, o no­
wych transakoyaoh finansowych nia ma nawet 
mowy, te nieliczne kategorye walorów, m ają­
cy oh ofcarakter międzynarodowy st<ją się za 
granicą niepopularne, a kurs ich obniśa się 
stale, publiczność zaś próoz rent i w ogóle w a­
lorów, mająoych papilarne bezpieczeństwo, nie 
ma zresztą zaufania do ładnych innych papie­
rów. Handsl w akoyach bankowych i w walo­
rach przemysłowych podtrzymują jeszcze 00- 
kolwiek jedynie spekulanci. Nie jest to prawi­
dłowe funkeyonowunie targu pieniężnego.

Z Paryża donoszą, że kom isja oelna 
nie zgodziła się na podwyższenie premii od 
wywozu cukru, gdyż nie ohoe, aby to podwyż­
szenie nastąpiło kosztem jednostronnego oboią- 
żenia konsumentów. Wobao tego rząd franou- 
ski myśli rczpooząó rokowania 1 innemi mo­
carstwami w sprawie zupełnego zniesienia tyoh 
premij.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 363 50, węgiorskie 401’—, 

Anglob&nki 153 25, Uniony 290 25, B ankyom - 
ny 255 50, LŁnderbanki 244 75, Ludwiki 217 40, 
Czemiowieokie 286 50, Elbethale 273’—, Renta 
papierowa 101-35, srebrna 10130, austryaoka 
złota 12250, austr. ranta wal. kor. 101-10, wę­
gierska złota 122-16, węgierska renta wal. 
kor. 99-25, dukat 5-69, 20-fraukówka 9-631/., 
m arki 11*76, ruble 1-271/*-

Wiedeń 16 lisf opada. Spirytus 15'40—15 60.
Sprawozdanie Banku rolniozego. Lwów 18 

listopada 1896.
Wskutek lepszej tendencji na targ* oh zagra- 

niesnych co do pszenicy, ceny tejże i u nas nieco 
się podniosły, na inne gatunki zboża tendeneya 
zwyżkowa pozostała bez wpływu. — Jedynie rze­
pak wskutek braku dowozów poszukiwany, wykazuje 
ponowną zwyżkę. — Co do koniczu usposobienie 
słabsze i tylko celne gatunki łatwo zbyć można. — 
Chmiel bez popytn, cena 10—26 złr. za 66 kg. 
Spirytus utrzymuje się w cenis.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 7-20 do 7-50, pszenica nowa 0 — 
do 0-—, żyto gotowe 5-90 do 6 20, żyto nowe 0.— 
do 0-—, owies obroczny 6-60 do 6-80, owies 
nowy 0-— do 0-—, jęczmień stary 0-— do 
0-—) jęczmień nowy 6-60 do 6-60, rzepak 
11"— do 1160, wyka 4-60 do 4"76, groch 5"60 
do 7-60, Inianka 6-— do 6'26, bobik 4.60 do 4-90, 
hreczka 6 30 do 6-80, kuknrudza 5-— do 5 50, 
chmiel za 66 kilo 10"— do 16'—, koniczyna czer­
wona 40-— do 60-—, koniczyna biała 
do —•—, koniczyna szwedzka —-— do —•—, ty­
motka 16-— do 20'—, spirytus za 10-000 litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 12-75 do IS‘25, spirytus 
na termina 12 25 do 12-60.

§ Targ zbożowy na Kleparzu.
K r a k ó w  17 listopada.

Ceny zboża, zwłaszcza pszenicy w Węgrzech, 
podnoszą się ciągle, gdyż wskutek zwiększonego od­
bytu za granicą na mąkę węgierską młyny tamtej­
sze pojawiające się na targach partye pszenicy za­
kupują od ręki. Z tego powodu konkurencja zboża 
i mąki węgierskiej ustała chwilowo, która to oko­
liczność na usposobienie tutejszych targów oddzia'-r A V m <—" MM' J ^ J  W — — — — V—• ™ —— —■  ̂— 1 AP  ̂ j  ̂ — . —— " —. — , V—

niarzy, chórzyści okazują za wiele zapała i robią teje korzystnie, tak, że cena pszenicy podniosła się

Repertuar teatralny. Dziś we środę po raz 
drugi „Czarodziej z nad Nilu", opera komiczna w 3 
a k ta c h  "Henryka B . Smitha; muzyka Wiktora Her­
berta Jutro we czwartek po r*z trzeci „Czarodziej 
z nad Nilu". W Tarnopolu „Miłostki". W Przemy

Dzieciaki"
komedya w 6

W piątek po 
aktach Kazi-

śln „Rozwiedźmy się‘
raz trzeci „Łotrzyca", --------------------------------- , .
mierzą Zalewskiego. W sobotę po południu o 3-ciej 
dla młodzieży szkolnej „Wilhelm Tell", dramat w 6 
aktach Fryderyka Schillera Wieczorem o pół do 
8-mej ku uczczeniu ćwierćwiekowego jubileuszu se- 
minaryów nauczycielskich i połączonego z tymże 
sjasdu gron nauczycielskich i zjazdu byłych uczenie 
z okresu 25dęcia: 1) Prolog, słowa Stanisława
Rossowskiega, 2) „Przez oświatę i pracę do wol­
ności", obraz z żywych osób układu prof. Tadeusza 
RybkowBkiego, 8) na żądanie komitetu „Sprzedana 
narzeczona* (Prodana nevesta), opera komiczna w 3 
aktach Fryderyka Smetany.

Pierwsze przedstawienie głośnej s ituki Nor- 
daua „Mam prawo kochać* dla lepszego przygoto­
wania odłożonem jest do poniedziałku, a natomiast 
w piątek daną będzie po raz trzeci „Łotrzyca" 
z panią Sfcachowiczową w roli tytułowej; — „Cza­
rodziej z nad Nilu* oprócz dzisiejszego i jutrzejsze 
go przedstawienia danym znów będzie w przyszłym 
tygodniu trzy razy a mianowicie: we wtorek,
czwartek i sobotę.

Korespondencya Redakcyl. WW. PP. Fran 
ciszek Urbańczyk w Narajouńe i W. Hajduk w 
Szczucinie. Podajemy tylko recenzye z nadesłanych 
nam przez wydawców kalendarzy. Handlu kalenda-

młotkami łoskot przygłuszający muzykę i niemiły 
dla ucha.

Wykonanie opery nie pozostawiało nic do ży­
czenia. Wymieniamy na pierwszem miejscu pannę 
Bohussównę, która śpiewała rolę Kleopatry, pra­
wdziwie artystycznie i grała swobodnie, za co zbie­
rała zasłużone oklaski, a nawet kwiaty po pier­
wszym akcie. Króla Ptoiomeusza grał wybornie pan 
Lelewicz i porywał komizmem; szkoda, że ta partya 
wymaga koniecznie odrobinki głosn. P. Myszkowski 
był znakomitym ozarodziejem, wesołym, figlarnym i 
doskonałym jak w każdej roli mimo chrypki, która 
zaskoczyła go nagle w 2 gim akcie. Egipskiego p,u 
nistę śpiewał p. Orzelski, jak zawsze olśniewając 
swoim pięknym świeżym głosem, lecz ryzykowny 
eksperyment z * ysokiomi tonami w 3 cim akcie 
obniżył cokolwiek dobre wrażenie całości. Mniejsze 
role znalazły doskonałych wykonawców w pp. Bro­
nikowskiej, Kasprowiczowej, Kliszewskiej i p. Bo­
guckim, który grał i śpiewał astrologa z prawdzi­
wym humorem, nieodstępującym go nigdy na scenie.

P. Słomkowskiemc, jako kapelmistrzowi należą 
się słowa szczerego uznania za sumienne wyuczenie 
operetki i kierownictwo orkiestry, która trzymała 
się dobrze. „Czarodziej z nad Nilu" ma zapewnione 
powodzenie we Lwowie, jakkolwiek nie łatwo bę­
dzie mu konkurować z tego rodzaju arcydziełem jak 

Sprzedana Narzeczona".
Wystawa „Czarodzieja z nad Nilu" była nie 

tylko staranną, lecz zbytkowną, i olśniewała w ko- 
Btyumach, dekoraoyach i przyborach scenicznych, 
przepycham, jakiego nie widzieliśmy od czasu wy­
stawienia „Mikada" na scenie lwowskiej.

Fr. Neuhauser.

znowu o 10 do 15 centó v, żyto o 6—10 c t , a od­
byt był w ogóle ułatwiony.

Płacono: pszenicę białą 810 do 8 50, czerwo­
ną 8 — do 8 45, żółtą 8 — do 8 40, żyto 6-75 
do 7-— , jęczmień browarny 6.20 do 7-20, na 
paszę 6 50 do 6.86, owies 5 86 do 6 30, rzepak 
—*— do —.—, konicz czerwony 0.— do 0.—, biały 
— ‘— do —.—. Wszystko za 100 klgr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
§ Z targu na bydło. W iedeń 16 listopada. 

Na dzisiejszy targ  dowieziono wołów galicyj­
skich 570, węgierskioh 3474 i niemieckich 
1305, razem 5349 sztuk. Płaoono za woły ga­
licyjskie lichsze lekkie 32 do 34, dobre ciężkie
35 do 37, osobliwe prima 38 do 

krowy
40, wyjątko 
20 do 30 zł.wo 43 zł., za buhaje i 

wszystko na wagę żywą.
Teodor Romaszkan, Wassergasse 23.

a

Glosy publiczności.
ślub. W sobitę 21 bm. o godz. 6 wieczorem 

odbędzie się w kcśńele parafialnym w Niżborgu 
nowym ślub p. Antoniego Karpińskiego, urzędnika 
ktlei państw, we Lwowie z panną JaDiuą Domicelą 
Janicką, córką Marcina i Michaliny Janickich, wl, 
dóbr w Niżborgu nowym.

feęśó ekonomicznie
 ̂ • j  J ‘edeń 16 listopad*.

(Z.) Pokój miedzy Wiochami a Abissyni^ 
zawarty. Pod wrażeniem tej pomyślnej wiado­
mości rozpoczęły giełdy obrety bieżącego ty ­
godnia, była zatem już z góry dana pewna 
podstawa do rozwinięcia prądu zwyżkowego. 
Jakoż na zachodnich targaoh istotnie rozwi- 
winęła się zwyżka i renta włoska poprawiła 
gię bardzo znacznie. Dobre wrażenie sprawia 
także wiadomość, że zażegnane zostało zao­
strzenie stosunków między Hiszpanią a Stana­
mi Zjednoozonymi z powoda sprawy kubań­
skiej. I  nasi spekulanci w pierwszem stadyum 
obrotów zapędzili się ku zwyżoe, atoli opozy-

Telegramy „Przeglądu
Wiedeń 18 listopada. Prezes Koła pol­

skiego p. J a w o r s k i  podniósł z ubolewaniem 
na wczorajszem posiedzeniu Koła, że posłowie 
często i licznie się absentują, a nieobeonośoi 
swej zazwyozaj woale nie usprawiedliwiają. 
Mówca zapewnia, że zwróoi pisemnie na to u- 
wegę odnośnyoh posłów i wezwie ioh do re­
gularnego współudziału w obradaoh.

Następnie otworzono dyskusyęnad budże­
tem m inisterstwa kolejowego. Poseł S k a r ­
s z e w s k i  omawiał sprawę linii kolejowej 
Chabówka-Zakopane, której załatwienie nie­
stety poszło w odwłokę. Poseł K o z ł o w s k i  
domagał się lepszego połąozonia na lioiiLw ów - 
Bełzeo i przedstawiał niedogodność tary f prze­
wozowych, ooowiązująoyoh na kolejaoh gali­
cyjskich. Pcseł S o k o ł o w s k i  w ykazyw ał, 
że komunikacya z naszemi zdrojowiskami jeat 
bardzo utrudnioną. Posał P i ę t a k  interpelo­
wał, dlaczego do tegorocznego budżetu m ini­
sterstwa nie wstawiono odpowiedniej kwoty na 
przebudowanie lwowskiego dworoa. Poseł K a ­
t o w s k i  podniósł że koleje galicyjskie mają 
zbyt mało wagonów. K ilku mówców występo­
wało przeciw germanizaoyi, szerzonej

wej). Komisya bidżetowa przyjęła wosoraj pre­
liminarz pozyoyi: „zarząd poozt i telegrafów®, 
poozem przystąpiła do dyskusyi nad etatem mi- 
nisteryum handlu. Podczas dyskusyi minister 
handlu G f l a n z  omawiał sprawę budowy k a ­
nału mającego pcłąozyó Dunaj z Odrą. Konsor- 
oyum, które ubiega się o konoesyę na budowę 
tego kanału, ohoe zastosować do tej budowy 
system pochyłych płtszozyzn. Ponieważ jednak 
przeciw temu systemowi podnoszą się ze stron 
teohnioznyoh rozmaite zarzuty, przeto obecnie 
przygotowuje się drugi projekt, polegająoy na 
systemie szluz. Koszta budowy tego kanału 
preliminowane są na 95 milionów złr. W  leoie 
b, r. pewne konsoroyum wniosło podani# o 
udzielenie mu koncesji na budowę kanału, m a­
jącego przez Korneuburg-B idiiejowice połączyć 
Dunaj z W ełtawą i Łabą Koszta budowy tsgo 
kanału preliminowano na 106 milionów złr. 
Minister podnosi, iż oba te kanały mają wiel­
kie znaczenie dla gospodarstwa krajowego. 
Sprawy budowy tyoh kanałów jeszote dotych­
czas ostatecznie nie rozstrzygnięto, ale poczy­
niono ju i poważne kroki do jej pomyilnego 
rozwiązania. W  sprawie rokowań z Bnłgaryą 
o zawarcie trak tatu  handlowego, wyraził m ini­
ster n id iie ję , iż dzięki obopólnym ustęrstwom 
dobrej woli, uda się wreszcie w kwestyi tej 
przyjść do ostatecznego porozumienia. Minister 
oświadcza d a le j, iż chętnie subwtncyonowzó 
będzie bazary targowe dla sprzedaży produk­
tów snrowyoh. Co się tyesy odpoczynku nie­
dzielnego, rzekł minister, i i  nis uważa za wska­
zane czynienia jakiohkolwiek zmian w istaie- 
jąosj driś ustawie.

P. S z o z a p a n o w s k i  pop*rł gorąoo 
wywody referenta i domagał się pewnych ulg 
dla fabryk papieru, oraz pewnyoh zmian w n- 
stawie o odpoozynku niedzielnym. Dalej oma­
wiał sprawę budowy dróg wodnych i podniósł, 
iż Austrya pod tym weględem prawie o całą 
gen«raoyę poaosteła w tyle po za Franoyą i 
Niemoami. Mowoa popiera projekt budowy ka­
nału z Dunaju do Odry, ale życzy sobie, aby 
kanał ten miał pod Krakowem połąozenie z Wi

D & I a I n m f t W I t J  -ii-l ś w i e i e m  T . i n s s n f ) iełą. Dalej omawiał projekt inżyniera Laurent’a 
połąoasnia kanałem Sanu z Dniestrem, ajw koń- 
ou wspomniał o inspektorach przemysłowych 
w Galioyi Podniósł, iż G alicja  w stosunku do 
swego obszaiu i rozwoju prz«my»łu, ma za 
m»ł inspektorów przemysłowych i wnosi, aby 
w Galioyi liozbę ioh pomnożono przynajmniej
0 dwóch, ieduego z siedzibą w Krakowie, dru­
giego wa Lwowie.

Na tem przerwano obrady. Następne po- 
siedzenie dzisiaj.

Berlin 18 listopada. W  ptrlam anoie nie­
mi eokim dop. M u n k e l  uzasadniał swą inter- 
pelacyę w sprawie pojedynków i znanej afery 
ofioera Briiusewitza, który rzekomo za wyrzą­
dzoną mu obrazę zabił w publiotnym lokalu 
akademika Sial mana Kanolerz rzessy ks. H o - 
h e n  1 o h  e oświadczył, iż rząd pruski przygo­
towuje przepisy, znaozuie ograniozająoe poje­
dynki. 4 a kilka dni zbierze się w tej sprawie 
kom isja, złożona z oficerów, która przepisy te 
rozpatrzy i wyda o nich swą opinię W yroki 
honorowego sądu oficerskiego w sprawie zatar­
gów między oficerami, według nowych przepi­
sów, nigdy nie będą mogły zmuszać lub te ł  
tylko zezwalać na to, aby pokłóceni zatarg 
swój wyrównali bronią Rząd rzeszy nadto n o ­
si się z zamiarem wprowadzenia znfau  na po­
lu ochrony praw honorowych obywateli pań­
stwa. Kanolerz spodzewa się, źs wizelkie 
trudnoś.-d, jakie w tej sprawie powstaną, uda 
mu się pokonać przy pomooy parlamentu Mi­
nister wojny G o  s a l  e r  wyjaśnił aferę Biilia- 
witza. Był to cfioer bardzo porządny, który 
nigdy żadnych nie dopnszozał się eksoesów. 
Zabity Siebmann był człowiekiem silnej budo­
w y , a przytem wielce gwałtownym. W  skutek 
tej gwałtowności wydalono go nawet z jednej 
posady. Być może więo, że w tej aferze wie­
le zawinił sam Siebmann przez swe prowoku­
jące się zachowanie. Mowa dep. Munkla zda­
niem ministra, obraohowaną była na podbu­
rzanie mas przeoiw armii (Na niektórych ła ­
wach słychać wyrazy oburzenia) Minister o- 
świadoza, i i  wysokie pojęoie o ozci dla mun 
duiu wojskowego i dda sztandaru pułkowego, 
głęboko się wryło w seroa żołnierzy i obrona 
tej czci nigdy me możs być wytrącona z rąk 
korj ouów oficerskioh. Ofioer dlatego otrzymał 
z rąk monarchy szablę, aby z niej mógł w 
razie potrzeby zrob.ó ułytek. (Wielkie oburzę 
nie w całej izbie, sykania na lewicy). Fodozas 
dyskusyi nad tą sprawą prezydent izby bar. 
B u o l  zganił w o.tryoh słowach wyrażenie się 
m inistra o mowie dep. Munkla. Po przomó- 
wien ach kilku mówców, zebrał jeszcze raz 
głos minister G o s a l e r  i ośiriadozył, iż ustę 
pu swej mowy o uiyoiu przez ofioera broni w 
razie potrzeby nia stosował do wypadku Bi ii 
sewitza. Na tem dyskusję przerwano. Dalszy 
jej oiąg jutro.

Belgrad 18 listopada. Od wczoraj tu  : 
w S m iim e  szalała ogromna burza i wyrządzi' 
ła olbrzymie szkody. Komu a kacy* okrętami 
na Dunaju musiała być wstrzymaną. Burza 
strzaskała wiele holowników. Płynący do Pa- 
nesowy parowiec „Theben" orkan porwał i rzu 
oił o brzeg.

Rzym 18 listopada. Włochy zapłaoą Me- 
'nelikow i za koszta utrzymania jeńoów milion 

lir.
Londyn 18 listopada. Minister Balfour pod­

niósł w swej mowie wygłoszonej wen oraj w Rooh- 
dale, ża jest oozywiutem, i i  jeżeli ooś ma się 
stać dla polepszenia doli Armeńczyków, musi 
się to stać sa pośrednictwem oałej E  iropy. Głó­
wną przeszkodą wspólnej akoyi jest jednak nie­
ufność sześoiu głównych mooarstw do Anglii, 
Anglia zaś nie meże tema j»dnt wbrew woli 
Earopy podjąć w interesie Armenii wyprawy 
krzyżowej, bo toby Armeńosykom nio nie po­
mogło, a na państwo angielskie spadłby ciężar 
wielkiej odpowiedzialności.

Tryjeat 18 listopada. Od wczoraj szaleje 
tu  silny bora, który wywołał wielkie przerwy 
w  komunikaoyi na morzu. ^ aoht grecki „Sfak- 
te r ia ' nie mógł zawinąć do portu weneokiego
1 nie mógł wziąć na swój pokład królestwa 
greckich, którsy chcieli odpłynąć do Aten.

Paryż 18 h 8f°P^J^; I zb» deputowanyoh

bometmom w dniu 26 sierpnia b. r., skazał or­
miańskiego biskupa przedmieścia Haskioi, któ­
ry w ozasie zaburzeń samowolnie się ze swej 
rezydenoyi wydalił, na karę śmierci.

Konstantynopol 18 listopada. Trybunał ka­
sacyjny potwierdził wydany na armeńskiego 
biskupt w Bitlis wyrok kary śmieroi za udział 
jego w rozruohach Ormian roku zeszłego.

Filipopol 18 listopada. W edług nadesałych 
tu wiadomośoi z Konstan* ynopola, przedsię­
wzięła tam  polioya ponowne liozne aresztowa­
nia młodoturków.

przeciw germanizaoyi, szerzonej przez za­
rząd koleipółcocnej. Prezes J a w o r s k i  skon­
statował, że wśród posłów panuje niezadowolę- v  -
nie z obecnej administraoyi kolejowej. W szyst- 29? glosami .Frz?°^w Przyjęł* projekt uata-
kie poruszone w dyskusyi zażalenia uważa 
mówca za słuszne i wyraża przekonanie, że 
potrzebnem jest, aby kilku mówców w sprawie 
tej z całym naciskiem zabrało głos w komisyi 
budżetowej. Posał B y k  iądsł, by pocztowa 
kasa oszozędnośoi zakapowała więeej, niż do- 
tąd papierów galioyjskioh. Poseł R o s z k o w -  
8 . ^ T reszei® urgował sprawę budowy kanału 
od Odry do Dunaju.

Na tem skońozyło 
dzenie.

Jako korzystną lokacyę Kapitałów
polecamy

4 pr. Pożyczkę krajową 
4 pr. Pożyczkę miasta Lwowa 
4 pr. Listy zast. Towarz. kred. ziemsk.
4 pr.  i 4 pr. L isty zast. Banku hipotecznego.

wy, zmieniającej dotychczasową ordynaoyę wy- 
borozą wyborów do senatu.

Safia 18 listopada. Minister wojny Petrow 
w istocie wnió'1 podanie o dymisyę i oofnąó 
go nie ohoe Aby jednak krok jego nie w y­
warł ujemnego wpływu na zbliżająoe się w y­
bory do sobrania, postanowił Petrów tekę swą 
zatrzymać aż do ukońozenia wyborów.

Konstantynopol 18 listopada. Sąd wyzna- 
się wczorajsze posie-, o sony specjalnie do zasądzenia Armeńozyków, 

’ którzy brali udział w rozruchach przeoiw Ma-

H O TEL ŻORŹA.
Lwóur — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 17 listopada. 8. ks. Sapie- 
iyna z Biłki. J. hr. Łubieńska z Kiakowca P. hr. 
Cetaerowa z Mościsk Z. hr. Wielhorska z Chyro- 
wa. A hr. Ledochowska z Podola ros L. Szawłow- 
ska z Przewłoki. E. Zagórski z Kołodaiejówki. J. 
Paygart z Strsptowa. L. Michałowski i dr. K. Pie­
niążek z Krakowa. M. Podlewski z Czernicy. J . 
Mandelsloh z Liaou. M. Wedells z Tarnopola. A. 
Plemiannikow z Kijowa. O. Joeyissen z Brukseli.

H O T E L  E U R 0 P E J 8 K I .  *
ALBERl SZKOWRON.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 17 listopada. K. hr. Russocki 

z Złoczowa A. br. Horoch z Winniczek. Dr. B. Ol­
szewski z Krakowa. Z Cieński z Stanisławowa. J. 
Matkowski z Stjryi. H. Hoffmann z Wiednia. E. 
Lagerwel z Londynu. J. Adamski z Bóbrki. J. 
Strzeleoki % Kukizowa. J. Goldbsrg i D. Wojtkow- 
ski z Grzymałowa. Dr. W. Filipowski z Tarnopola. 
— w a— w s a i i u i M a— aa— g ggagjgaicaw

N a d e s ł a a e .
Rubryk* ta aie pochodzi od Redakcji, nie bierze też ona 

z* nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Oryginalną bieliznę dr. prof. Jaegera, 
chustki i pledy zimowe, chustki i spódniczki 
włóczkowe, bluzki i halki wełniana poleoa 
w największym wyborze najtaniej

M a g a z y n  S c h a y ę r ń w  we L w o w ie .

t chortb kobiteych I akuszar

Dr. JO Z E F ZAKRZEWSKI
czteroletni* stndya specjalne w Innsbrukn, Mo- 

n* 7 Wied^H w klinikach prof. Ehrtndorfera, 
Winckla i Chrobaka oriacU soe Lwowio i ordynuje 
przy ni. OłowackUgo L S I  piętro od S -S . Dla * bo­

li ck od 9—10 bezpłatnie.

odbywszy 
nachiua i

 Zmiana mieszkania.
Eia;. T A B O E

Specyaliete w chorobach U S Z U  i dentystycemiesika. 
Rynek 39, obok kandlu Hiibnera. Ord. 10—11 i 8 5

Dr. F. M. Głuchowski
*Pe°y*lista ohorób dzieoi i wewnętrznyoh u do­
rosłych p o w r ó e i ł  i ordynuje u l. K o c h a n o w -  
s k ie g o  ). 1 o d  S —5. Dla ubogioh bezpłatnie 

od 8 —9 rano.
^ a - e r ^ z y r o .  S c ł i ^ y r e r S w  

we Lw ow ie  poleca w  wielkim wyborze Nowości 
z  konfekcyi dameklej I materye na suknie, okry­

cia I 1 p.

/„u .. I s b tp r .e ^ ż j  kamienic* dwspiątrewa(ulic Gr. decka kolo ulicy w dokrm ataul*. ro«ny
lan fn  i 8\° ,6 , ^  C,n'  *o c«» I»*ycik* 

2* j  , ^ ^ n“Xł ,łtw*> dwt tata wolne. BlUną wU- eomosć ndzieh kanc*'arr* a d w o k a t a  O r a  K a r o la  
C z e rn e g o  p rz y  p ła c o  B e r n a r d y ń s k i m  1. 10.

M. J O N A S Z
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
losy i monety po najkorzystniejszych cenach

Ube z p i e c z e n i e
lotów od straty przez wylosowanie al pari.

&8 T P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień 

Zleceni* z prowincyi wykonuj# niezwłocznie bez doli-
cienia jakiejkolwiek prowizji.

Na los, zakupiony
grsye w kwocie 50.000

s tym kantorze, pad a 
zł. w. s.

główna wy-

Hma sm a e t  * j f u
Dom bankowy i kantor wymiany 

sod firmą:
A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i S y n

Lwów, uL Karola Ludwika L 1. w gmaohu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 

poleoa
P R O M E S  V

do ciągnieni* 1 grudnia 1896 na losy państwowe 
s roku 1864 po »łr. 5 50 wrsz ze stemplem, a 
wzglfdnu na połówki tych losów po zł;. 3 wraz 

ee st . mplem.
G lów .m  w yg ra  a a  1 1 0 .0 0 0  

a względni* połjwa
Losy na spłaty miesięczne
poi najkurzysłni.jssyjwi warunkami. 

Wydawaictwo g ze y 1 ;*owsń .Nadzieje, pre. 
numemta rossna zł. 1.7j, na prowincyi słc. l.goi

L w ó w  dnia 13 listopada (Z Izby handlowej).
. K°lłJ K*1' Karola Ludwikę 200

“ ■ SJin „j o0Or T> Kolej Lwowsko-Csern.-Jasskt 
po 200 ał. w. a. 285. -  do 290.—. Banka hypoteaniego po
W. L  aóft8' ł  — 304-—. Aka, garbami w Rsaaso

^  *• *00-- do 203.-. Iow. budowy walonów w Sanoku 250.— do 260.
L k s ty  na.af.w m o aa 100 ał.; Banka hipot galic 

nJ!1̂  i°?‘ w 40 ta t 6 ł™0, * 10 P™0 prea. 110 10 do110.80, 4 i pól proc. los. w 50 lat. ss,8ó do 100.5-1. 4 proc.
loe w 60lat 96.70 do 97.40. Banka kraj, 4 i pól proc. los 
k  i l  la t 100.40 do 101.10. Baaka krąj. 4 proa los. 57 la t 
97.60 do 93^0. Tow. kred. gal siesa. 4 proe. (1. emi­
sja) 97.80 do 98.50 4 proa. tas w 4h i pół lataak 97.60
do 98.80, 4 proc. loe. w 56 lat >7.40 do 98.10,

O b f if l ,  sa 100 ał.: Gal. fund. propinaoyjnego 4 prc. 
97.20 do 97.90, Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 102.50 
do — Kom. Banka krąjj 5 proc. (Ii emisyi) 102— du 
— . Potycaki krąj. 6 proc. 106— do — , 4 i pól proa
— d o  , 4 proc. a r. 1891 97 — do 97.70, 4 proc
po 200 koros s roku 1893 97.— do 97.70.

Komety. Dukat oesarsk 5.63 do 5.73. Napoleondor 
9-50 do 9*60. Półlmperyał 9.60 do —.—. Bubel rosyjski 
papierowy 1.27do 1.28.100 marek niemieckich 58.60 do 59. -

Wiedeń 17 listopada. Notowania wieczorne. 
K redyty 364-87, węgierski* kredyty 402 00, 
anglobank 153-25, baukyere." 256 50, union- 
bank 290 00, l&nderbank 245.50, staatsbahny 
354—, lombardy 100-—, elbethale 273-50, akoye 
tytoniowe 153-50, rima 236.25, alpiny 84*50, 
renta majowa 101.35, wąg- renta koronna 9915, 
losy tureokie 49.30, m a r k i  , ruble 127.—.

Papiery powyższa kupnjemy i sprzedaje­
my pod najkorzystniejszymi warunkami. 
Zleoenia z prowincyi załatwiamy odwrot- 

ztą bez doliczenia prowizyi.ną pocztą
Sokal i Łilieu

Dom bankowy i kantor w ym iany.
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przez

Th. B E NT Z ONA.

(Ciąg a 'azy)<
— H a ! każdy zbiera, 00 posiał I — r*ekł 

Fryderyk, który ję zamsze bardzo nnosił iie 
ra  .y  m ówił o przeimiooie swojej dawnej mi- 
łośoi — Czyż lo» Reginy nie jest pięLii.jsay... 
a  przedewszystkiem zaszczytnie] say Zamiast 
byo na łtaoe 'akiegoś tam błazna bez saroa i 
uoseiwośei, zaiezy tylko od siebid; jeżeli di (

t*3za zbytkiem, to go ma zo swej pracy. 
W Londynis okazy irano j'ej prawdziwe uwiel­
bienie, za ej przy kła lne żyoie i przyzwoite 
obejśuie. Ma przy sobie jtkąż p c w  tną  towa­
rzyszki:, któia jej aui n* chwilą nie odstępaie, 
okooiaż jestem p wny, że jej ta opieka wotle 
nijpotrzobna, gdyż ona sama umie nakazać 
szaonneK dla siebie.

— A któżby śmiał, ohooiażby na ohwi-ę o 
tern wątpić?

— Nareszc e ! Myślałem, że się juz dz<s nie 
odezwie. Słuohaj, R egim  jutro śpiewa: jedźmy 
do P a ry ża ; zj-imy obiad w rostauraoyi, a po­
tem pójdziemy iej posłnobaó.

— N ii pójdę, — odparł sucho Stefan, — nie 
pójdę ui&dy.

— N igdy?.. Żałuję oię, — rzekł Fryderyk, 
ruszając łansiomamlj — w takim  razie, pójaę 
za dwćoh.

XYIH.

jaciółkę. W  stosunkach wieikoświatowyoh rzadko 
kiedy okazywała się tak  upizedzająoo uprzej­
mą, i nigdy nie robiła p.jrwszego k ro zu ; ale 
Ł ily w swoich bezładnie pisanyoh listach tak 
do mej serdecznie przemawiał., pan de Cer- 
don niegdyś tak  ją gorąco ńamawnjł dc po ■ 
święcenia się teatrowi, ż przez myśl jej na­
wet mi przeszło, ,d j mogła być ile  p.zyjętą. 
W Każdym jednak razie przyszła rano, przed 
godziną wSryfi. które większą o.ęśó dnia pochła­
niają ^aryżcnce, ohooiażby była Paryżanką, 
szozepioną na am *ykań.kiej odrośb.

Na p irwszy rzut oka zaraz pałaoyz, który 
Cerdunowie zajjicw ali na uliey de Yernauil, wy- 
aał jej się za mrowy i za ponury do usposo­
bienia Łily. Porównywała .ago odstręczającą 
powierzchowność z miłą i wesołą powierzchow­
nością domu, zajmowanego niegdyś przez panią 
H arris na buiw&rze Hau .manna, napełnionego 
Isoem prześlicznyoh roślin, nęoąoyoh oko jnż 
od samago przedsionka, i ożywionego promie­
niami słońca, prceolskająoemi się przez różowe

ład, towarzyjząoy wszędzie Lily. Wszystko
ikie.

To, 00 Fryderyk Buisson wspominał o 
przykrojoiauh domowego żyoia m argrabiny de 
C'ii don, było istotny prawdą- Regina O tristeń  
wiedziała o tem lepie.|, niz ktokolwiekbądz im  
ny. * Zaraz po przyjaździe do P a ry ia , posiła 
odwiedzić swoję dawną uozennioę, swoję pizy-

okien zasłony.
Tutaj woale 00 .nnego : przedmieście Saint- 

Germair ma odrębny zupełnie oharakter, da- 
leki bc.-dzo od naturalnego wizięLu. Ale czyi 
,*st miejsce, któreby nam s ię ,n ie  uśmiechało, 
jeśli ;e podzielamy z ukoobanym?... Zapewne 
więo Ł ily  nic upoatrićogii. nawet, żo jej m ie­
szkanie j ast tak zimnem i smutnem.

Regina, przeszedłszy dziedziniec otoczoD] 
w ysokim; wilgotny amurem, wŁ°zła na kamienne 
schody; służący któiy także przypominał da­
wniejszą epokę, wprowadził ją do sali, gdzie 
przodkowie margrabiego, ryoerze w zbrojach, 
dygnitarze w perukach, kobiety pudrowane, 
księża wymuszani, w zarzuconymi na ramię 
płaszczkach, spoglądali z góry, i jazby w zgar­
dliwie aa dzisiejszych ludzi. Nigdzie ani śladu 
żywej i ruchliwej Kobietki, Która przez jakieś 
dsiwactwo losu wcisnęła oię do ich rodziny ; 
aio, ooby zdradzało wdzięczny i ponęóny n ie­

było stare, poważne i wiblkop-A*
Jakim  sposobem ów pan de Oerdon, taki 

po dzisiejszemu wytworny, mógł wyżyć w tej 
gotyckiej siedzibie ? Rbgina przypominała go 
sobie motylkuj |cego w buduarze pani H arrń  
a potem z hochanego i podróżującego po W ło­
szech; domeroto ten pau de Geidon musi ię 
tutaj nudzić!

Rzeczywiśoie bardzo się nudził i ila tego 
siedział w domu, o ile ty 'ko mógł, jak naj­
m niej; 00 jednak nie przeszkadzało, że uważał 
za stosowna pozostawiać w nim  swoję zonę. 
Ozy t t  tem ouwieoznem liedliskt m argu biÓT. 
da Oerdon było wygodnie i dobrze młodej 
Amerykance? Regina miała się właśnie o tem 
dowiedzieć

J Jedne drzwi salonu otworzyły się gwał­
townie i Lily, z radosnym okrzykiem i łzami, 
rzuoiła się na szyję swej przyjaciółce.

L ny?... Ozy to Łtotnie Lii.-, ta  zwiodła i 
wyohudła kobiet* ?.,. Rogma, oałując ją i  pie- 
szoząo, spoglądali, no- nią z smutnem źd_iwia 
niem. Z  tej swobody, wesołość,, wiosmanego 
wdzięku i dzieoięoej prawie swawoli, jaką od- 
dyobała cała posUó Lily, nie pozostałe *ni śla­
du. Zdawało się, że łzy zmyły ży ve iumiańoc 
z jaj lic św iełyih; małe usteczka, sawsue wjpół 
ot w *i ud i odsłaniające dwa rzędy perlistych 
tąbków, zacisnęły się w kątaoh; oozy nadmier­
nie powiękuzcne, powlekła za&iona smutku; a 
ręce, wysuwają,* się z szeroKioh, hartowanych 
rękawów kaszmirowego szlafroczka, rm sle nie 
przypom,nały owych białych, pulohnych, okrą­
głych rąk, do ktdryoh jestoze dziś wzdyohaf 
F ryderyc Buisson-

— Jestós słaba, najdroższa moja? — szepnęła 
Regina, oałująo ,ą raz jeszoze.

— Słiiba?... Powiedz raczej: umarta! — od­
powiedziała z bolesnym uśmieshem. — A li za 
to ty, Regino, jak wyładniałaś!... jak to raraz 
znać, że żyjesz odpowiednio do poi rzeb twego

dnoha; gdy tymoza. jm  inni muszą się _rwaw.ó 
oiern,ami, zaścielaja-cemi drogę, na którą nie­
rozważnie weszli! Barazo ni .-rozważnie!... Nie 
mam prawi się uskarżać, ale cy jesteś tak  do­
bra, że mnie czalujosz. Chodź do mego po­
koju.. pogawędzimy trochę... Od tak  już da­
wna. lhc m łam Lej przyj cmnośoi!... Skdaj p rty  
kominku... jutaj, u przy mnie..., meoh oi uię 
napatrzę . "  O h! wdaje mi się, żem. w t i j  ohwj'.. 
odzyskała wjzyctkioL.,., moją drogą G-raoyę, 
mamę... bi-dną mamę !...

I  z głębokiem w jstcnuieniem  oparła gło­
wę na ra m i.« u  R eg  r y Regina, przestraszona

m wi; 10! ‘tak niespodzianym widokiem, tuliła do sie- 
bii ze współozuciom i miłośoią prawie maoie- 
rzyiską,

— Czyś ioh nie widziała od dnia ślubu? — 
spytała z oioha.

— Nie; mama nie może wrócić do F n u o y i; 
ważne sprawy zatreymują ją w Ameryoe.

— A zatem nie wie? ..
— O h! nie chcę, żoby w iedziała! — zawo­

łał!. żywo Lily, ocierając zapłakana ocay; — 
żyoie jej, dotąd tan  ciont, statoby się strasznymi 
rlądzi, że jestem róan.B  jak Oraoyi sac iśli 
wą..., o tyło tylko mniej. Ze nie mam dzieci... 
Ten wzgląd ostatni wystarcza do usprawiedl.- 
wieni* smutku, jaki mimowoli przebi -1 czasem 
— moich listach; dlatego też "zuik: pisu.j... 
niech myślą, że mnie tak pochłania światowe 
żyoie, którego znieść uie mogę!

— Czamże oi się tak  dało we znaki i1 Wszak 
dairniej dc zbytku za niem goniłaś!

— Tak, lubiłam je, bąiąo bardzo mludą dziew­
czynę ; ale stra iło dla mnie wszelką wartość 
z chwilą, gdy serce wypełniła miłość, która 
miała mi dać szozęśoie, a dała tylko udtęoze- 
nia. Raul także przypomina mi bezustauku, że 
Kiedy mnie poznał, myślałam tylko o zabawnoh 
Rachąoa więo do nich i teraz . Opuszoaon.,

;m am  się bawić?... Czy to podobna?..
! — Opuszoaon*?... już?., moja biedna Lily!...

— Oh! to się stało bardzo prędko. Naazmic- 
siąo miodowy nie był wcale długi, Sądziłam, 
że mnie ubóstwia... tak  mi dobrze było z tę 
myślą!... Byłam pewna, że Lo trwać będzie 
zawsze. Zawsze!... kilka tygodn naszej poślu­
bnej podróży! Potem., wszyscy moi wyjechali 
i zostałam sama. Cieszyłam się, że mąż mój, 
nie mi ,ąo żadnego w żwieoie zajęcia, mnue tyl- 
kc będzio oddany; -ymoztaem nie cw ^rzysr, 
R«giuo, jak mało chwil poświęca rodzinie męż­
czyzna, który nic nie robi! Po szeregu zabija- 
iąoyoh wizyt w winlkim świecie, gdzie megc 
męż- przyjmowano dość chłodno, a mnie mie­
rzono od stóp do głów oiekawym wzrokiem, 
jak jakie dziwowisko, pan de Oerdon oddał 
mnie w <*01 swej matki, która mnie miała 
uczyć towarzyskiego ż /d a ,  i nz łaskę koteryi 
kobiet, uważająoyoh się za wyższe odemnie uro­
dzeniem. ' Wyżt?ze urodzeniem1.. jakby ty tuł 
obywatela Ameryki nie dawał prawa do naj- 
zuakoFńtszógc szlaoheotwa — dodała wyniośle, 
krzy blade usteczka.

— Moja di )gie dziecię, z przesądami spot­
kasz się raziła, je, gdyż i sama nic jesteś od 
nich wc la... Idzie tylko o to, żeby swó' mąż

— Mój mąż? 5 A L ł ja go prawie nie iduję. 
Całe nooi pędza za domem., utrzymująo, że sie­
dzi w Kłucie, żb tu taki zwyczaj... Zwyczaj! 
Jak  mi okropnie brzmi w uszach Len w yra*! 
Nie zgodzę się nigdy nc ioh zwyczaje fran­
cuskie, 1 Tańizyó, stroić się, wyjeżdżać sam ej! 
ot, 00 ma z&stąpić mieobecnośó m ęta! .. może 
to wystarcza trrn  Kobietom, którym dopiero po 
ślubie woluo walcować i nosić suknie od W or- 
tha ; ale Amerykanka tem się nie zadcwolni. 
Nib złudzi jej uda-na swoboda, i gałgary. OdJa- 
jąo się duszą i oiałom, ohoe czegoś więoej: ohoe, 
żeby ją mąż koohat nie przez jeden tydzień 
tylko, leoz przez - iłe  żyoie, żeby nie pi zagry­
wał w karty  pieniędzy żony...

— Lily!...
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Tbatr hr. Skarbka.
po raa traaci

_ w* jswai tak 19 listopada L89CCzarcdziej z nad Nilu
opara komicina w 3 akiach,

ma-yka Herbarta.
OSOBY:

fwlomaan XIII król Egiptu Lalaw/c* 
Bligaala jago li ga iona KaiprDT icaowa 
llaopaira corla 1 o roto Bohuasówna
Kibacsai praitidigator 
Łarintl. ago ucztń 
YnrmigaB nadwor. pianista 
dhaopa prorok pogc iy 
Ibaliska 1 ollwrowia 

Muaila borpaar
Hiarogliila j amazonak 
TielU Ońrlb
WialU kapłan I ii

Raacz dhaja się v

Myazkowski
llszawbu 1 

Orsalski 
Bogacki

jnikti 1 »
Uichl T»i'KQ *a 
Yj uocka 

Kiłtoohwil
Pata.zeńko 
Mamfis

o iu r a  J .  P o iiń sk ieg a  L w ów  
u1 Karola Lodwika 1. 5 po'eeió mota 
adolaago c k o n e m a , k a  . ra le ra , tn- 
ddai l tś u ic z e s o  r t a a n  >no«ane-, 
*0  a- znaVouii«ini rakomenda yami. i 5>

•aenen koń uo spr.adania, nlica Ola- 
boka 1 8 a wlaidcitla. 8J- 3

Iłowa dekoraaya i nowa koityuuij podlog 
oryginalnych w-orów aprowadionych 

1 .-cndynB
W  u t r a k t a c h  powinni aią palić 

lĘptaroay tylko 1 tabak Niauojowiklago

O d r ó ź k la jc io  
|in w ję  od blagil

Dwa wadalj aaalogi otrzymał
8 .  W . W i e « s j a i . ł b ‘ ca 
ryreb anafomity-h *n,»x niauia- 
jonyc' I Lauein Jj iiaciańs 
śioLa faoryka tatak poszcardó 
. T aia sj wa. Łtflm' f  ™.«a T a  
cek  W iern e j >w akirg j.

Wowdci dn wabyak 
Polaca aih równici t ,tk. Bajo­

na a praedahr?go wapiars £  Ip  
ik i r g a

Amatorom 
H e rb a ty  ro s y jsk ie j 

polaca :ia z sany handel
WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA

w Brodach na pograniem ro yjtkiam.

Q r .  A n i .  f t o i c K i

erecyauleca od lat praasclo dla chc 
ób skórnych, wsnarycmych jakotoi dis 
łoi Sb pfcka-aowych Na iądanlo poniaPi 
dlr mficcysn (aapatnia ruwo prz jrrbiot/' 
l Br. (pocztę lj ki >taia) Poradnik dli 
kobiat pocztą 60 ct L .ów. ■! Zż-orowic.;* 

l  5. .rdyned* oi 9 -10 i od 3—8.

N o w o ś ć
„ I £ l a k s b r u n n l u “

najbielszy, srebrzysty połysk dla 
bielisny.

Cena 1 p-kleciko, 20 ot.
Skład u Alojzego Hiibnera

L w ó w .
K a m e iie  po 1 ct., i.50, Azalaa po 

70 ot, do 1 u i , Rb idodandron po 1 złr.,
B W i., Yiola, Konwalia, niskie róła w 
„aieuck, fikaja, wszystko z ppczw«i go 
(owymi do kaiatk i .zimy w rze&lica- 
■y c sgiair plarzaoh i po tanich canacn 
polaca ogród handlowy skarba Łaby cza 

mlai1, raka, p, -,ta w m i co 6 -18
B a io n  mód i nblcrów izitdnnych 

Naryi Baraon ai.cz Akadtmicka 1. 11.
Z p e t e n t  w a g i  m w w iow e 4.080 

kg. a pat. wsg. ila bydła 1.000 kg.w.zyst- 
kia 4 juacza nowe, prawdziwa Buganri,
merraza ustawą prztpiasne dla wic m ych 

difzbryfc, goapodrrscw browarów, gorzelń, 
n-lynów parowych, pod ka,ą do l')0 zlr. 
prz spisani, cacbowzn. Wypróbowana, ta 
nlo do jpi ui la L u / l a  w la .  W ie ­
d e ń  J ,  S s k w u id g  u .e  1 4  partor, 
drzwi S. Wlainia odbywaj- się targowe 
policyjne rawizje wazędiia.

NOWU ZVŁ0Ż0NT

W l t t L h l  S h L l O  I l T
polecu

KSIĘGARNIA POLAKA
w e  L W O W I E

p l w c  > r 3 r j . c ł r i  1 . 1 1  
Tanio wydawnictwa P etersa , 

LłtollTa- 8 t. iny łu e ra  i innych po- 
s‘ damy zawsze w Komplecie na 
skłaazie. F atalogi wysyłamy ua żą- 
.j»ai bezpłatnie.

J a n  A ndr szuek poleca aklzi i
praoowulf bilirdów przy dl. ReltauZ 1. 4 
Jad/na na Galic/ę ud»«. ,cąoni medaUui 
sr. brnym na *rr-tz: da krajowej 189‘

L z b  tu  r  najprzeaniejsiy d izterczi 
zarząd nc.ro otworzonych kzmieoi iłomów 
w Hclowinie, poczta Cztrnitchćw, gub 
Wołyńska. Zuząd fabryki przyj woje iz- 
mó wiania z.równo na labrador w bryb .h, 
jak niemniej ń i gotowe ja nadgrobki, 
płyt ’ nmy itd. Ceay o 15—20 pr- niżs., 
od dotychczasowych. Wróbl i kamiania gra 
da i tranco. ’ 5 -6

■SonajpieiLia pod dogodnymi Wa
runkami poszukają adwokat v  Grybuwia.

D o ś w ia d c z o n y  z rządca raalcoa.", 
dający wszelką gwaraoaya, poszukują ad- 
ministracy. uiakizaj realności we Lwowie 
z .ulatwienieir wszelkich apra z wlacza 
mi skarbowami, pol.ty .zoami i sądouem i. 
Adres F. A. I wuw poste restante. * - 1

U k o ń iB ji i j  tlaonacz praw a lutz 
egzaminami ooszokuju uiiejsca a adwokata 
lab nofz ryaszz ia mi.rnaiu -ryBag-od te- 
□ em. Zglosztua pod A. £. p >ta rutznte 
Lwow. 1—8

Masaży u Futer
B R A C I  L U B E L S K I C H

L w ó w  u l lu a  R a i t w a  1. A
posiada na ukladzi. obfity wybór fatar we wbi-elhicL naioowszycb fzaon.cb tak sa­
skich jakotei damskick .'oiaz mzta-ye aa wie- tcb-i do futar i wizyjmają wszoikia 
roboty v aabraz kaśnier twa wcł>nd*ąca, -ryt1 ną, ,c takiua .adlag ńajao.izaj mody 

  i p j nnjniżs y  h cen teb Cennik franco. ____

SfanoHtoo taniej
j a > f..

lichą(Jhoąo wyrugować zupełnie, lichy towar powroiaiczy, za, 
ocnę, nabywany po różnych uklepa h

Towarzystwo powrożniczg w Radymnie
będzie odtąd wyrabiać, oprócz dotychozasow ol postronków z oze- 
swnego przędziwa

Postran .1 % tt»k Kwanego przęalaiwa klnbawejfo
aieoo gorjze od cMmtych, ale po nadzwyoznj nizkiej cenie 

1 sztuka 3 m etry długa 12 centów
1 „ 1-6 T  * 8 „

DY REK GY A:
Michał Q,uszka. Ko. Leon Pastor.

Handel Herbaty I Kawy

EDMUNDA RIEDLA
wa Lwowie plac Marjackl I. 10.
pohea

HERBATĘ
zbiorą majowego:

’/, kl. Congo 
Bopcboog o . 'v  

,  sbiór majowy 
Kayaow c ta na . . 
Melangi ic I ondoa 
Wyrie »ki herbat . 
Wysies ka najlapsi. 

herbat , . . .

zl. 1.60 
9.- 
8.-

smrkn czysto aromatyer njm, «fó 
te rouyla iranuo oplacote do kal- 
dtj atacyi p^citowaj 4’/, kg. w wo

4 -
4 .-
1-30

1.60

polaca najlepsza gatonLi
K  A  W  Y

I © K a n t o r  w y m i a n y  c .  k .  u p r .  g a l i e .  a k c y j .  R a n k u  h i p o t e c z n e g o
kapują i jpraadaja wazyatkia p z .J a » wartościowa i i_jwsty po kiesie diis-.a^m nsjiakliltlawzym, nia lioa%v

śadnaj prewiayi. Jako dobrą i pawną lok yą pileci.
4‘/i*/o pożjezKę Krajową galicyjska.
4°', pożyczkę krajową galicyjską koronową 
4°/«

41/»% listy hipoteczne 
5*/0 listy hipoteczne premiowane 
4s/0 listy hipoteczne koronowe 
3#/e listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4‘/,*/o listy Banku kiajowego 
i  lQ listy Bankn Krajowego 
5% ouligocye komnnalou Banku krajowego

i »»wu ae re sty 1 aitryzcki* i wsgia sne, otora tc p . uen

In

pożyczkę prep.nacyjną galicyjską 
5% pożyczkę propinacyjną snkowiitską 
4v**/o pożyczkę waglorskich kolei pońsl.
4‘/a% pożyczkę propinacyjną węgu-ską 
4°/t węgierski# obligac^ indemuizacyjue
Kantor wymiany Łaska hipotecznego zawaae naDywa 

i spi jidąje po cenach najpnynfpniajzzyct.
UWaGA : Kantor wymiany Oanka biootsaznego praTjmaje od P. T. kup&jących wsatlkie wylosowaae, a 

ju ł płatne mi< jcowa pakiet; wartotdows t a l i ’et mpi ile insay ia  gotówkę, b u  wazalldago potrą 
cenią, zaś M .iajacowa, jadynia aa poL-ąculan tzacrz-flutyci kosztów 

Do afektów, z których .yczarpuy aią kapoty, doita-czt nowych ar^asiy kuponowych, za awroten koaat1. 
która sam pono i

Boncegno
najsllaiejszi naturalne woda mineralna zawiaraj^a arsaa i ftiazo

polecuua przez nąjpierwsze lekakski* powagi, 
p rzy  anem ji, ohlorozijB, c ierp ian iao t nerw ow ych, skó rnych , ko

biecych, m alarji otc.
P f d e  w o d y  t r w a  p r z e z  e e ły  r e k .

Składy w w., /oucion bandl- ł wód mineralnych i apteka b

Prawdziwe weohorinio, eihrape|ekie, angielskie i brukselek ie
Z D -2 T " W -A .a L T T r

ról kg.
9 .------ .9t
9 50 -  .90 

10— 1.

recaka
“ortorłco , . . ,
Cabz gra^jziarnista 
Cejlon zulona . .

n przsdnia .
.  ««■„ pwłowa . .

Mocca arabska fciomat.
Jawa złuU . . . .  

O p a k o w a —l a  ii"e  l ic a j  a l - ,
Zawó? ienia i i.rowi«cyi wysyła ai; odwrotną poczną.

10.40 
Ł0 76 

, 10.75 
l'i.75 
10.75

1.04
1,08
1.08
108
1.U8

OGIER 6-letni 
lic© neyonowany

jest; do naoyoia w Izyd^rówoe 
op. Zmawno staoya ko’ei Stryj. 
 Gniady oryentalnej krwi.

W le »  ebszara 600 morgOw, z tegs 16u 
iaa i zdolnzg do wyr«ba do ipi. idzni,, 
Clag banka 50.000 zl Ogłuszenia listowne 
lal attae ?od adresą Andrzejuwski L.- 
czaków 43 1 —2

Jedyny

Hotel katolicni

f o d le d la lc z y , Uiryzaitąpiś mol- 1« 
.nietęgo obznajowiooy z pruwadzaaiem 
chm»larn> lat 3>. liczący, mog wjb- 
zac się cblabneni iwie icctwaosi ii rsk - 
mendacyaisi, puszukuje nosadv od dnia 1 
giadnia. Adres I . G. restante

w Samborze
wraz z restiaracyą, s .adając, sif z 11 
pokoi guicinnywL, sali jsdzinej, r ichni i 
wszelkich żenad”wan gn ip l»i "khn, jest 
a powuda podeszłego irieha właścicielki 
wic t a całym inwentarzem i urząd eniem 
pod korzystnem war'inkati.i zara: do oj- 
Lsierśawiania lis.za" ioformeflyi iłcUla 
wUśdcielka Bolak’awiczowa w Jamboree,

, i n i k  ukończony, uczeń zzkoly ła n  
wei lwa., i.ziej, z czteroletnie samoiitną 
praktyką piazukaje cd inwiadaiej posady. 
Łr-kiwa z |ł  *a.» prsyjmaji Oaorens 
restinte StrLSlirka nowe. 1—6

U a r i c m  b  uw sier, pa iiazajo po 
ł*dy, Orswcbowski, Bask. 4 - 4

Folwark  Tora w powiacie przemy
slańtkim 17 L mórg. dobn glsbj msj«cy, 
z i m a  budyniem- ; młvntm woimm 
tanio -O sprzedania. Wiadomość a rłz 
ściciela N. N. kopaą, poczta Uizy wcia

f t i S B
O - S «§ S-.S -

■fl S Jusw*«

i i i sr
i-as^-S*8 - a - w -S5. ,  i ?

I--3^ "-a-a-s S »-
W •iJrgru i

i i  .
I  , a  -  
■ S-&S

5 a  i  z  r  " - 1

" "-5 "2 *

ł a n i

i v ar ja.

J i  ! » ln  s śc  piąt-owa z ogrodsm i t  s ą ­
dzeniem fhrbiarni, tad-ieś _,«» [ a d c h a  
micznogo c z y sz c z ę ja k ie n  lab bet U 
kowycń, nadająca aio wa laktad pi emj 
nowy, do sprzedan a Zgłoszenia ai. Ja- 
giellonska 2#, Utedingowa.______  — *

k r z y n ą d y  uo ratowai -a bydła w wy 
padkach uławieaia, wzdęć itp. jw kestałr e 
ary i  drata stalowego zatoka złr. ‘ 

Trokary su*a zaila, liczby „o wypslauia 
ia  rogaci, polem JM olt- f h r i a s t o w  
a k l  na; el śolazny wa Lwowie plac Ka­
pitalny 1 (naprzeciw Katsdry)

Żywiecka fabryka sukna
„ B o g u c k i ,  R o s i n t h ,  R i  m o c k f “

wyrabia wsielkit tksSiny waakrai ■akłannictwa wchodząc, lako to: l a l i ŁK ł i ............  -  -    - - -.edkisi dla Dachowiehitww iwieckit* ) i zakonnego, dla bzkół, S.knłów, 
'razy ogn.owych, Skarbowości, W^jskr ttp., b u r ty ,  i z c  v i ty ,  p a i m e r -

ftt& Bj itp. na obrania cywilna, tkaniny z  w, e ln | e i e i a u k o r « |  (kas ifi - — -ga ay ) ii< I b ią a z le j  itd., nzniie nrzaz śbawców <ako tryrooiona
z aobrej w ełn y starannie wykończone, i stosunkowo tanie.

Na ,-on białą-y fabryka orzygotowała odpowiedni dobór -o ara w mo­
dnych barwacL i w u ń ś ,  który n&b, sany być może z pierirziaj raz i;

©żF* p c  c « h . k c3t. fJ b T D iy c ^ r a a y c łi
w B k jd s e b  g tó trnyeL

hottl Żorśz.
3j W  K B  4.K O  W IŁ  w kltizia fabryizaym »* r  *licyi Zach. 

(kierowiik p. S. Łyuakowskij w Bazarze hrąjewym na roga al. Wiślnsj i
uW. Anny

8) W  SłT 1 3 I S Ł A W O  W IE  w akładzla tabryeiu, i Obwód 
Stanitławci a ai (kierownik p M. Sierakowski, przy al. Kazimierza w zklej, dom 
Wgo Dankieuicza.

t, W NU W V 81 8  A  U /; U w ik ła n e  tabry^.ym  w lemuWgo 
Baczynsaiigo pr.y al. Jsgieloa.kiej , kierownik p. U. Chełmoński).

d ia  © Klonów, p o k o i,  k o ś c io łó w ,  o łt a r z y  , 
i na ś c ia n ę  

w albrzymim wyborze p* zauniewajioe niskiisii u  uch
Warantki sptaty wadle um aw/.

Wisła rycinami ozdobne cenniki gratis I franko.
F o r t  J e r y  do drzwi i otien >a parę 

1.25, 1.60 zł. itd.
F l r w u k l  corojUowa pc 1.25 zł.

zł. *.ou itd
f c j  «« IM  m»tr po 20. 26, 30 ct. i 

wyżej.
Niezmierny zsap w b a p  na łotka. 

tdołT, itoldsr, DER dla koli KOCY 
dc podróży i n i sa.de.

Osobne działy . r s i  e k  < b o d t l k « w  
I m .  te  -. t  a  a .  ,  l e  nadto 
wadliw cb i jnż z mody wysałych 
dywanów.

Pro im» PT. czyteiniLow by nas 
łuskawłe osobiście odw izili

albo zwrócić się raczyli pfaamcia do aaraąda blb-II

Magazynu „AU LOUYRE
Lwów, Syk^tudks 6.

lub w  głównym składzie plac Kapitulny 3.

i i

Buty
do polowania, berlaoae filoowe 
nieprsemakaWe własnego wyrobu 
i fabryczne. Kalosze sukienne p c  
tersburgskie. Czapki krymekia i 
sukienne poleoa fabryka kapelu­
szy i o/Hndrćw Antoni Kafki 
przedtem (A. Fożeloużuk; Lwóv 
Rynek 29 od strony kośoioła OO.

Jezaitow, Teatralna 12.
T A N I E

i puacama , udo* są wyroby parowej fa 
bryn k o w u r w ó *  z jarzy, i owoeó. 
w Lubj- j królewskiej U 'iay groaaak 
1 klg, nd 86 do 75 o t , fasolka 1 klg. od 
81 d . 60 ct , grzybti prawdz. 1 klg, oa 
ci. 76 do ił, 1 5C, azpwr.gi 1 kią od ał. 
1 de 2 ił. rćwnist Jobann* Muadolaa 
Parće i  pomidorów, kompoty i marino 

lady. BUiaifa objuświwwlT <iaia cenwik.

Kawy naj lepszo gaionki wyptuńnwani 
przed es taj pum o rmaka czy*

ztym aromctyczn j  kt u < rozzyća franki, 
•ptacona do każdej ztacyi pocztowa,* dając 

opus 3 0  ct pr y posył w 
P o l  " c a  jetd.yr33.le l3.au33.d.el

Ldonarda Soleckiego
we Lwowi i nllck B a .to r  .g o  liczba 2.

poł kilo kawy Csylon delooaj nrobnaj 90 c t . 
pół kilo kawy Ca/Inn zielonej średniej

1 tir.
pół kilo kawy Ceyloa zielonej -zad alei

104.
pói lalo kavy Cayion zielonej graboziai 

istej złr. l.Oa 
wół kile k-wy Gayion zielonej wybieri

nej złr. 110 
pół kilo kawy Ceylon zielonej perłowej

złr 108.
pól kilo kswy Uucca arabskiej złr 1,09. 
pół kilo kawy Jaw, iłotaj ał . 1 0a 

przy odbiorze iilugr.-nz w miejzoa 
opast 6 c*:

]W| I l Y n  h u t  wlkow; 
l l l l U "  Spiąsowulcl

Chodnik’ wełniane
w różnyoh deseninoh w wielkim

-blad; te śą w ztozanka z najlepszymi krawcami miejaoowym' którzy
rk# ' ...........zobowiązali u j  wykonywać robotj wadtng can możliwie aiarkew j ih. 

Fabryki knpnjr od froda.ec.t0w wełnę krajową i Pro*i e oferty.

deseninoh 
wyborze,

Chodniki kokosowe 
w różnych szerokośoiaoh i de- 

seniaob,
Chodniki „Linoleum", 
Chodniki ceratowe i

gumowe, 
Przedśeiółki z Linoleum

c e ra to w e  
w różnych wielkościach w wiel­

kim wyborze,
Rogóźki kokosowe 

strzyżone i pleoione

Wachlarzy
z piór, ko. onek, g a z j , szylakre- 
tu, kośoi ićeniowdj, fantazyjne, 
- u —ol. od 1.50. ,Y »chiarze do 
naprawy . fryzowania przyj­
muje rię. K arnety do wachla­

rzy od 40 ot.

Górski i Szydłowski
Lwów plac Marjacki 8 (róg 

Hetmańskiej).

Skłud fabryk S I E M E N S A
w  p a r s i u  H a u s m a n a  I. 8  —

we Lwowie
poleca

aw.

Fiaesk i nowe
wszalUagij rodzaju. 

S ib ło  dsehow#
a naftą draciaaą , iwnąt- z t, 

Drahi^ls 
Litery M k k u e

zImom i biało.
Dachówki i  k link iery

ziklanna.

Place I komilnkl gazuwa
.Paaansrz,,,.

Lampy dla w ystaw  sklepowychw ystaw
baz siatek 

K nthnlc gazowe: 
Pojął i, a ieesoik i, 

Kandrlubry
na ges i elektryką,

Ź aro arniki elektrycane itp.
Z a s tę p c a :  A D O Ł iF

Rogóżki żelazne i słomiane,
Szczotki do wycierania nóg,

Ceraty na stoły , 
zwykła i obrnsewe w desenie,

Ceraty matowe na meble 
w różnyoh szerokośoiaob

pole Ca

Alojzy Hubner
R e d u ta  odpowiwdiudny: Ludwik Masłowski frlta f fibrv«i fiialkowRkieh w Biaiei,

Lwów, Rynek 38.

Arak de Goa
batalia złr. 2.40, pół batalii 1.25.

Rum bremsai sta^y bucelka zł 180
i 2 4C, pół but. 90 ot. i 1.20 

poleca

Fryderyk Schuuuth
T *ów Rynek 46.

. W yherna 
OHIN8KA H E R B A tA  

p sc ik s  ówieró fant. 126 frm . 
L NekUr kai^źfoy —.06 
II . Perła Ohłn —*71
III- Bukiet królewski 1* —
IVJ Kwiat cesarski 1-26 

KAZIMIERA LBV fl0K I 
Lwów ulica Trybunalaka.

i zarobek uboczny
iss ęc.ait 201 złr. i B.d‘o L« anj rzt- 

t-ln> ćom belkowy esuke inttU gan^cb 
i biegłych ladai do angeiowenla JoaSow1 
towaisyat wa ■tąjąiaen wyte ray**-- barazo 

wulkie azansi mająit loC
T a k ż e  j a k o  z a r o b e k  

b o c z n y
Wiafvmcżei fachowy nla potrz.ui Bai 

ry.jkal O furty p«J W. pj «8 akt ud 
aaonsów Haasansteii i Yoglai A. G Ber­
lin S. W l i    1 - ł

Gnany pawK. bn>. aa nzjlapaay ciysty il 
zdrowy napój.

H a n k a  1 att, 5tt et. 
poleca

W Ł . B A Ż A N T
Lwów ul Halinki. 3.

Artystyczne
l a i * h / ,  p o k o s t y  

i p o n d z ie
tudziez

farby akwarelowe
z fabryk

Dre F r. Sohoefer* i dhi. i (Jan- 
teru W agnera

poleca

W. CZOPP
Lwów, Żółkiewska I. 2

1843.
Artur KoscicEi

( S y r i a s * )
Lwów, ul. Zimarstynowski h II, 
(domwłasny) ul. Trzot Jgii Maja L 2.

pol- s wpraat a Ameryki 
wybwr*4 *nwę f f  hjp. aŁ 1, maj 
l«ub>mae w łrb a ty  H  U. i i , ijj)  go # 

l i l a  **, . . .  *1 bnaua aŁ 1 iio 6.

T) r» k f tra »  i »  ¥mii*Aki i Spółka (M ott1 Sorża, Z a m d # ^


